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GOSPODARCZA HUTY
Poronin I dom, w którym mieszkał W. I. Lenin, odwiedzają dziś 

tysiące ludzi.

Mgr. Stanisław Czerpak

W. I. Lemn w Krakowie
i Poroninie

Tegoroczne dni czerwcowe zostały poświęeone obcho
dom z okazji 50-lecia pobytu W. I. Lenina w Polsce- XV 
okresie tym odbywa się w całym kraju wiele uroczy
stości, odczytów, wystaw itp., których celem jest przy
pomnienie okresu, w którym W. I. Lenin gościł w naszym 
kraju, nie przerywając ani na chwilę rewolucyjnej dzia
łalności. Szczególnie wiele pamiątek mamy w Krakowie 
i niedalekim od naszego miasta Poroninie.

...„Bez krakowskiego okresu politycznej emigracji, tru
dno byłoby w pierwszym okresie po październiku od 
razu uchwycić wszystkie decydujące ogniwa budownic
twa radzieckiego. Okres krakowski był swego rodzaju 
wstępną, przygotowawczą klasą budownictwa socjali

stycznego”. Słowa N. Krupskiej są cytowane nie bez po
wodu przy omawianiu pobytu Lenina w Polsce. Uwypu
klają bowiem znaczenie tego pobytu dla zwycięstwa re
wolucyjnej idei
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czerwca
r. Lenin 
z rodzi- 
żoną Na- 

dzieżdą i jej 
matką Elżbie
tą Krupską 
przyjechał z 
Paryża do Kra
kowa. Opiekę 
nad przyjezd
nymi roztoczył 
S. Bagocki zna
jący dobrze 
Kraków i pa
nujące tu sto
sunki, z racji 
dłuższego po
bytu w tym 
mieście. Dzię
ki staraniom 

Bagockiego 
Lenin zamie
szkał w dziel
nicy robotni
czej Krakovza 
zwanej — Pół- 
wsie Zwierzy
nieckie nr 213 
— obecnie Kró
lowej Jadwigi 
41. Do chwili 
obecnej stoi 
tam jednopię
trowy, ceglany 
gościły Lenina. _ ...... „ „.......
fakt znają z opowiadań staruszków — ludzi, którzy się 
tu z Leninem spotykali. Przyjezdnych zaś o tym nie

dokończenie na str. 2)

w 1917 r.

Dokument zameldowania 
w Krakowie

W. I. Lenina

domek Jana Florczyka, 
Mieszkańcy tej dzielnicy
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nadchodzący czwartek, 
28-go czerwca br. odbę
dzie się konferencja go

spodarcza Huty. Czytelnicy 
nasi zapewne mają jeszcze w 
pamięci obszerne informacje z 
obrad konferencji gospodar
czych zakładów i wydziałów 
Huty, zamieszczane na lamach 
„Głosu” od kilku tygodni. Nie 
ma więc potrzeby bliższego 
wyjaśniania w tym miejscu, 
co to jest konferencja gospo
darcza, i jakie ma ona zada
nia do spełnienia. Natomiast 
należy podać, że nadchodząca 
konferencja gospodarcza bę
dzie ostatnią konferencją, pod
sumowującą całą tę 
akcję.

O jej rozmachu 
mogą zorientować
dane statystyczne. A więc kon
ferencje gospodarcze odbyły 
się w okresie 10. V. — 13. VI. 
w 23 wydziałach i zakładach 
Huty, ponadto dwie konferen
cje rejonowe: wydziałów su
rowcowych i wydziałów wal
cowniczych. XV obradach ucze
stniczyło ponad 2000 przedsta
wicieli załogi, tzn. oprócz 
członków zakładowych i wy
działowych KSB-ów, delegaci 
wybierani na naradach w sto
sunku: 1 delegat na 10—15-u 
pracowników. prace przygo
towawcze prowadziło ok. 900 
działaczy społeczno-gospodar
czych. zgrupowanych w ponad 
150-u komisjach głównych i 
branżowych w poszczególnych 
jednostkach organizacyjnych, 
załogi zaznajomiono z tema
tyką konferencji i z przygo
towaniami do nich na ponad 
350 naradach, otwartych ze
braniach partvjnvch i zebra
niach grup partyjnych oraz 
związkowych. Pracownicy 
zgłosili ok. 2700 wniosków z 
zakresu usprawniania remon
tów. organizacji pracy, gospo
darki materiałowej, rozra
chunku wewnątrz i między
wydziałowego, warunków so
cjalno-bytowych i bhp, a w

dyskusji podczas obrad kon
ferencji zabierało głos ok. 400 
dyskutantów. Ostatecznie w 
uchwałach podejmowanych 
przez konferencje zawarto po
nad 600 zamierzeń organiza- • 
cyjno-technicznych, mających 
usunąć dotychczasowe trudno
ści w realizacji zadań plano
wych i podnieść poziom orga
nizacyjny wydziałów, a ponad 
300 wniosków, jako przekra
czających możliwości realiza
cji w ramach wydziałów i za
kładów. przekazano do rozpa
trzenia i ewentualnej realiza
cji ogólnej konferencji gospo
darczej Huty. I wreszcie do
dać należy, że większość z tej 
bogatej ilości wniosków, pro
pozycji i postulatów załogi — 
została już zrealizowana na 
przestrzeni 4-ch miesięcy, tzn. 
od początku marca, kiedy roz
poczęto przygotowania do kon
ferencji. XVłaśnie dzięki temu 
wspólnemu wysiłkowi licznego 
aktywu społeczno-gospodarcze
go i większości naszej załogi 
mogliśmy wykonać z nadwyż-

ką zadania produkcyjne za o- 
kres 5-u miesięcy br., osiągnąć 
gotowość zakładów i wydzia
łów do wykonywania trud
nych planów rb.

Obecnie konferencja gospo
darcza Huty ma ostatecznie 
uchwalić zasadnicze zamie
rzenia organizacyjno-technicz
ne, zwłaszcza z zakresu postę
pu technicznego, gospodarki 
materiałowej, rozrachunku i 
organizacji pracy oraz inwe
stycyjne, przewidziane do rea
lizacji w latach 1962,3. Za
mierzeń tych zawarto w pro
jekcie odnośnej uchwały kil
kadziesiąt. Oprócz tego uchwa
ła konferencji ustali, które z 
wspomnianych wniosków wy
działów i zakładów zakwali
fikowano do realizacji i przez 
kogo, które uważa się za słu
szne, ale pozostające na razie 
(z braku warunków ich reali
zacji) tylko postulatami i wre
szcie. które uznano — na ra
zie przynajmniej — za r.iereal-

(Dohończenie na str. 21

X-lecie istnienia Wydziału 
Transportu Kolejowego huty 
zbicg?o się z jeszcze jednym 
jubileuszem. Otóż okazało się, 
że obok kolejarzy huty X-le- 
cie obchodzą także pracowni
cy Wydziału Samochodowego, 
kierowcy, mechanicy, dyspo
zytorzy ruchu.

Ciekawą rozmowę na te
mat pierwszych chwil trans
portu samochodowego huty, 
który urósł obecnie do rzędu 
największych „potentatów” 
przewozowych w wojewódz
twie krakowskim, przepro
wadzamy z obecnym dyspo
zytorem samochodowym Ju
lianem Bilskim.

— Pierwsze samochody — 
mówi nasz rozmówca — o- 
trzymaliśmy z Biura projek
tów w Gliwicach. Pamiętam 
doskonale, była to jedna 
„Skoda” i jeden „Fiacik”/ Na
szą siedzibą były wówczas 
słynne „Oleandry”. Z biegiem 
czasu otrzymywaliśmy coraz 
więcej taboru i coraz lepsze
go. Szybko rosły zadania 
przy budowie huty oraz wy
nikające z obsługi powsta:ą- 
cego przedsiębiorstwa, które 
nazywało się PPXV Nowa Hu
ta. Woziliśmy wtedy ziemię 
i materiały budowlane, a kil
ku kierowców samochodów 
osobowych miało pełne ręce 
roboty, jeżdżąc z ekspertami 
radzieckimi i naszymi projek
tantami na piać budowy.

— Którzy z waszych pra
cowników należą do jubila
tów?

— Z początkowego okresu 
pozostała do dziś .grupa pra
cowników np. kierowcv: Sta
nisław Dyrka, Stanisław Wil- 

I kosz, Michał Zbraja, Karol 
• Śliwa, Antoni Kulka, Jan Go- 
i duła, Marcin XVilk, Włodzi
mierz Kraszewski — brygadzi
sta, a obecnie mistrz stacji 
obsługi samochodów oraz 
Władysław Faber — pełniący 
teraz funkcję dyżurnego za
jezdni. Mocno związali swoje 
losy z hutą i z zawodem kie
rowcy. skoro przetrwali cięż
kie warunki tamtych lat.

i
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Inauguracja Dni Młodości odby la się tym razem na stadionie KS „Wanda”

M

d

Zacznie się nad Wisłą
którego mury 
ten historyczny

„Czlow.ek w Kosmosie” — to tytuł atrakcyjnej w> stawy w Klubie 
ltPiK, zwiedzanej obecnie dosłownie przez wszystkich mieszkań

ców Nowej Huty.

iii
3i.-”. 1

inkaustu * farbV drukarskiej popłynęło już z okazji i na konto
1/1/ Dn-> Krakowa. Omal nie wylano dziecka wraz z kąpielą w ferworze 

ogólnego krytykowania i... nicnierobienia w kierunku właściwym, 
tj. zorganizowania nareszcie prawdziwego festiwalu krakowskiego, 

zgodnie z licznymi, a nigdy nie zrealizowanymi zapowiedziami. Cóż robić, 
ani Kraków przez to nie stanie się brzydszy, ani Wisła nie odwróci od 
niego z tego powodu swoich błyszczących wód. Tylko, że to patroszę wstyd 
i nam i tym wszystkim, którzy w pierwszym rzędzie noszą głowy nie od 
parady, a od... organizowania właśnie tejże imprezy.

Krótkie tegoroczne Dni, zamykające się w dniach 22—30 czerwca, nie 
będą też o wiele bogatsze od zeszłorocznych. Jak można się spodziewać, 
największą ich atrakcją staną się „Wianki”, zawsze zwodniczo urzekające 
i piękne, jak zresztą wszystkie tradycje naszego miasta. Więc blask ogni 
sztucznych, defilada udekorowanych łodzi i tysięczne tłumy chłonące urok 
wiankowego wieczoru nad Wisłą w zawsze nienasycony sposób.

A dalej? Przedstawienia w teatrach, theatrum na wozach, koncerty i II 
Ogólnopolski Festiwal Filmów Krótkometrażowych, o którym piszemy na 
innym miejscu, dekoracja i iluminacja ulic krakowskich i chyba jeszcze 
niezwykły nastrój, który każdy z nas nosi w sobie to tych dniach świą
tecznych. Szkoda tylko, że i w tym roku Nowa Huta nie będzie mieć więk
szego udziału w programie Dni Krakowa. Wprawdzie wszędzie dla wszyst
kich wstęp otwarty, lecz warto byłoby mocniej, oryginalniej zaznaczyć 
udział nowej dzielnicy w festiwalu ogólnokrakowskm. Nie zrzędźmy je
dnak, pozostawiając utyskiwania zawodowym narzekaczom i włączmy się 
całym sercem w ten najbardziej krakowski obchód w całym roku, od 35 lat 
niezmiennie bliski każdemu krakowianinowi.

Więc witajcie krakowskie gołębie, krakowskie czerwcowe wieczory 
w zaułkach śródmieścia i na Placu Centralnym w Nowej Hucie, witajcie 
najmilsze, letnie nastroje nad sadzawką z łabędziami na Plantach i w świa
tłach reflektorów wydobywających z mroku najpiękniejsze z pięknych 
krakowskie Sukiennice! Dni Krakowa zostały ogłoszone jako otwarte... (ik)

Po raz siódmy obchodziła w tym roku 
nowohucka swoje Dni Młodości. Na 
aktualna „królowa”, którą zestala Ewa 
w chwilę po dokonaniu uroczystego 
Gratulacje składa znany aktor krakowski Zdzi
sław Zazula, który prowadził konferansjerkę ua 

tej milej młodzieżowej imprezie.

POT. ST. GAWLIŃSKI

młodzież 
zdjęciu 
Marzec, 
wyboru.



Str. 2
X

GŁOS NOWEJ „HUTY Nr 25 (289)

W. I. Lenin w Krakowie i Poroninie;
(Dokończenie ze str. 1) 

zwykłym lokatorze informuje pamiątkowa tablica. Żona ż 
Lenina N. Krupska w listach do rodziny wielokrotnie i 
wspominała to pierwsze krakowskie mieszkanie. Jego ; 
prostym urządzeniem zajmowała się zresztą sama. Wspo- l 
minała również Wisłę i niedaleki Las Wolski, który Le- - 
nin często po pracy odwiedza) w towarzystwie polskich \ 
i rosyjskich przyjaciół.

Z powodu dużej odległości od dworca kolejowego i j 
poczty mieszkanie to nie było wygodne. Codzienne „spa- ’ 
cery" z listami były bardzo uciążliwe i zabierały dużo 
cennego czasu. Nowe pomieszczenie w dzielnicy Weso
ła. w którym Lenin zamieszkał od września 1912 r. było- 
położone „tuż za koleją” przy ul. Lubomirskiego 47, a 
jesienią 1913 r. przeniósł się kilka domów dalej, poci nr 
51. Te nowe kwatery, składające się z trzech izb, urzą
dzone były bardzo skromnie. Proste, niemalowane stoły, 
taboretv, żelazne łóżka i kufry podróżne, to podstawo
we meble Lenina w jego krakowskich „apartamentach”. 
Leżące gazety i wiele książek były jak gdyby ich uzu
pełnieniem świadcząc wymownie o zainteresowaniach 
i pracy gospodarza.

W ten sposób Kraków — Galicja — stały się ośrodkiem, 
skąd kierowano pracą organizacji partyjnych w Rosji, 
redakcjami gazet robotniczych i bolszewicką frakcją po
selską w Dumie. Podkreślała to również w swoich 
wspomnieniach Krupska: „W Krakowie prawie całkowi
cie żyliśmy sprawami pracy w Kraju". Z Krakowa wy
syłano dziesiątki artykułów i notatek do prasy legalnej 
i nielegalnej. U I^nina spotkać można było często po
słów robotniczych i wielu działaczy partyjnych, którzy 
przyjeżdżali tu po rady i wskazówki. Przyjezdni miesz
kali często u Lenina lub w krakowskich hotelach. Cza
sem. aby uniknąć podeirzeń policji, korzystali z gości
ny krakowskich robotników.

Z powodu choroby żony, lato 1913—1914 roku spędził 
Lenin na Podhalu — w Białym Dunajcu i Poroninie. 
Zakopane go nie pociągało z powodu dużego skupiska 
turystycznego, jak również drożyzny tamtejszych pen
sjonatów. Skromne wymogi emigranta zaspokoiła mała 
góralska chata Teresy Skupień w Białym Dunajcu, w 
której zamieszkał Lenin wraz z chorą żoną i jej matką 
staruszką. Prosty góralski domek i piękny krajobraz 
bardzo przypadły leni nowi do serca, bo do swojej matki 
pisał: „Miejscowość jest tutaj, cudna, powietrze wspa
niałe... ludność, to polscy chłopi — Górale... wieś jest 
niemal typu rosyjskiego, słomiane strzechy, bose chłop
ki i dzieci". Tu obwożony gazetami i książkami pracował 
od wczesnych godzin rannych.

Poważne znaczenie dla kraju miała zorganizowana w 
Styczniu 1913 r. narada partyjna zw. krakowską. Była 
przygotowywana bardzo starannie. Obrady toczyły się 
w mieszkaniu Lenina przy ul. Lubomirskiego 47. 14
przedstawicieli reprezentowało na tej naradzie najwięk
sze ośrodki robotnicze Rosji. Lenin z niej był zadowo
lony. Do M. Gorkiego pisał ....bardzo się udała i odegra
swoją rolę”. W okresie pobytu w Polsce Lenin intere
sował się wieloma problemami, jednak sprawie chłop
skiej i narodowej poświęcił najwięcej uwagi. Kwestia 
narodowa była centralnvm problemem „letniej” nara-ly 
w Poroninie w 19.13 r. Obok działaczy rosyjskich w ob
radach uczestniczyli przedstawiciele SDKPiL. Artykuły 
Lenina zamieszczane w polskiej prasie socjaldemokra
tycznej i wygłaszane przez niego odczyty w ..Spójni” 
i na uniwersytecie ludowym, były dla polskich robot
ników pomocą w zrozumień ’u wielu problemów stojących 
przed ruchem rewolucyjnym.

MGR STANISŁAW CZERPAK

Zakończenie reki na SUS
W dniu » czerwca br. odbyło 

się w Studium Nauk Społecznych 
w Nowej Hucie uroczyste zakoń
czenie roku szkolnego. 74 absol
wentów SNS kończy w tym roku 
2-letnle studia partyjne.

Studium Nauk Społecznych nie 
Jest uczelnia łatwą. Wymaga du
to pracy 1 wysiłku, ale ten właś
nie rok, absolwenci obecnego dru

28 bm. konferencja 
gospodarcza huty
(Dokończenie ze str. 1)

ne. Natomiast konferencja nie 
będzie mogła zapewnić w spo
sób wystarczający poprawy 
niezadawalających dotychczas 
w w* l IIielu wypadkach warun
ków socjalno-bytowych i bhp, 
w jakich pracuje załoga Hu
ty. W związku z tym propo
nuje się odbycie specjalnych 
obrad KSR Huty, przeznaczo
nych na wszechstronne prze
dyskutowanie tych zagadnień 
i przyjęcie konkretnego, spre
cyzowanego programu działa
nia na okres do 1965 r. Ob
rady KSR na temat warunków 
socjalno-bytowych i bhp za
łogi Huty odbyłyby się w 
IV-tym kwartale br. a wy
czerpujące materiały winno 
przygotować kierownictwo 
Huty przy współudziale orga
nizacji związkowej. Obecnie 
— w zakresie spraw socjalno- 
bytowych i bhp — zostaną 
rozważone i zrealizowane je
dynie stosunkowo nieliczne 
wnioski, jakie wpłynęły z 
zakładów i wydziałów.

SPRAWY KOLEJARZY

Duża sala w budynku Stalowni 
ledwie mogła pomieścić ptiecUla- 
wlcleli sloOnyiu oddziałów Wy
działu Kolejowego zebranych na 
konfe-encjl gospodarczej. Przed
stawiciele tego dużego wydziału 
zeorall się dla podsumowania o- 
kresu przygotowawczego do kon
ferencji oraz podjęcia wniosków 
zmiecz.ających do usprawnienia 
pracy oraz zagwarantowania wy
konania planu przewozów w roku 
bieżącym. Konferencję prowadź.!
I sekretarz KZ Iow. Marian Sto
kłosa, w prezydium zaś zasiedli:
II sekretarz Komitetu fabryczne
go tow. M. NaJducbowski, sekre
tarz Rady Kombinatu tow. E. Gło
wacki, sekretarz Rady Robotni
czej tow. J. Choma, dyrektor pro
dukcji mgr inż. A. Jewa.uitki. 
kierownik wydziału inż. Szcze
pański, przewodniczący Rady Za
kładowej tow. A. Dałkowski, prze
wodniczący Oddz. Rady Robo-.ni-

Obok tego zasadniczego za
dania — konferencja obrado

giego roku - powiedział w prze
mówieniu końcowym dyrektor 
SNS mgr Ł Serwa - należał do 
najlepszych.

Do wyróżniających się słucha
czy Studium Nauk Społecznych 
należeli: Irena Wieczorek — sta
rosta roku. Piotr Pietras, Stani
sław Szefer, Leszek Kroi, Krysty
na Kurnlcka. Eulalia Naklełska, 
ludwik Kaczmarczyk, dr Marian 
Filipek, Stefan Pieczara, Julian

wać będzie nad projektem 
uchwały w sprawie rozwoju 
postępu technicznego na prze
strzeni najbliższych lat. Bę
dzie to kontynuowanie prac 
rozpoczętych przez obrady 
KSR w grudniu ub. r„ zwią
zane zresztą jak najbardziej z 
materiałami wnoszonymi w 
wyniku konferencji gospodar
czych. Uchwala ma charakter 
kierunkowy, ustalając ramo
wo bazę dla wprowadzania 
pęstępu technicznego (Centr. 
I.aborat.-Badawcze, stacje do
świadczalne. Oddz. Wykonaw
stwa Doświadczalnego) ćcae 
organizację i program prac w 
tym zakresie. Podjęcie tej 
uchwały, a przede wszystkim 
jej stopniowa realizacja, bę
dzie kolejnym etapem we 
wcielaniu w życie na terenie 
Kombinatu uchwal IV i X 
Plenum KC Partii.

Wreszcie pod obrady kon
ferencji zostanie wniesiony 
projekt uchwały, zatwierdza
jącej ostatecznie plan tpf Hu
ty na 1-6? r. — również i we 
wskaźnikach funduszu płac 
o>az akumulacji, które ostatnia 
KSR w kwietniu br. odrzuciła.

Z życia partii

Trzeba ożywić 
pracą organizacji partyjnych w Walcowni Zimnej

Egzekutywa KF w dn. 15 
bm. przeanalizowała wyniki 
gospodarcze i pracę politycz
ną organizacji partyjnej Wal
cowni Zimnej Blach. Stwier
dzono, że pomimo istnienia 
już ponad trzy lata organiza
cji partyjnej w P—52, dzia
łacze tamtejsi nie potrafili u- 
stalić odpowiednich metod 
współpracy z kierownictwem 
gospodarczym i metod kiero
wania pracą polityczną w wy
dziale. Także i dlatego niedo
bór w planie produkcji blach 
za pięć miesięcy br. wynosi 
blisko 16 tys. ton, przy czym 
wykorzystanie czasu pracy 
walcarek kształtuje się śred
nio na poziomie 50 proc. Ilość 
braków w produkcji wykazu
je tendencję zwyżkową, co 
jest między innymi przyczyną 
nieosiągania planowanego u- 
zysku z wsadu. Brak jest do
statecznej analizy przyczyn 
postoju walcarek, a nawet — 
jak stwierdzają to sami to
warzysze z P—62 nie prowadzi 
się dokładnej ewidencji ich 
postojów.

Przyczyn niedociągnięć jest 
wiele, jednak do najpoważ
niejszych należy słaba dyscy
plina pracy i nieprzestrzega
nie dyscypliny technologicz-

Kolportaż prasy 
i książek ważnym 

zadaniem partyjnym
W dniu 16 bm. odbyła się w 

K F PZPR narada kolporte
rów partyjnych z terenu Kom
binatu. z udziałem prredsta- 
wiciela KC PZPR tow. Pacior- 
kow «kiego.

Celem powołania kolporte
rów partyjnych jest dotarcie 
z tematyką aktualną do akty
wu partyjnego, a także jak 
największej ilości członków 
załogi, zarówno partyjnych, 
jak bezpartyjnych, wyrobie
nie nawyku stałego czytani 4 
książek i prasy, wreszcie wy
tworzenie stałej, licznej kadry 
kolporterów wyspecjalizowa
nych w propagowaniu i roz-

Zyc I Inni. Wszyscy oni otrzy
mali nagrody książkowe.

W uroczystości nt SNS wzięli 
udział: kierownik Wydziału Pro
pagandy KW Partii mgr B. Łuka
szewicz, I sekretarz KD PZPR No
wa Huta tow. A. Kasprzyk, kiero
wnik Ośrodka Szkolenia Komite
tu Fabrycznego Huty im. I.enina 
mgr 3. Nowak oraz przedstawi
ciele kadry wykładowców. (J. M)

Sekretariat wnosi projekt tej 
uchwały w związku z dofi
nansowaniem funduszu płac 
Huty na 1962 r. o 9 min zł 
(fundusz plac — 561 min zł) 
oraz zmniejszeniem planowa
nej akumulacji na rb. o kwo
tę. ustaloną przez Zi. H. 2. i 
St. w najbliższych dniach.

Mgr JAN CHOMA

Z OSTATNICH KONFEREN
CJI W WYDZIAŁACH 

nej. Słaba organizacja pracy 
objawia się w szturmowaniu 
planu pod koniec miesiąca ko
sztem dużej ilości godzin nad
liczbowych i w niewykorzy
stywaniu czasu pracy z po
czątkiem miesiąca.

Jednak za najgorszy moż
na uważać brak krytycznego 
spojrzenia na niedociągnięcia 
w wydziale i przerzucanie od
powiedzialności na komórki 
współpracujące. Zacytowane 
przez jednego z towarzyszy 
powiedzenie, jakie krąży po 
kombinacie, że w Walcowni 
Zimnej Blach płaci się nie za 
pracę, lecz za obecność na te
renie zakładu pracy, nie jest 
chyba pozbawione słuszności.

Analizując pracę organiza
cji partyjnej trudno się dzi
wić. że nie reagowała ona 
skutecznie na niedociągnięcia 
gospodarcze. Niedostateczna 
praca Komitetu Zakładowego 
P-62 z czterema oddziałowy
mi organizacjami nie sprzyja
ła rozwojowi aktywności 
członków partii, a na niektó
rych odcinkach obserwowano 
nawet zanik działalności par
tyjnej. Komisja sprawdzająca 
pracę w OOP nie mogła do
szukać się śladów działalności 
grup partyjnych, poza zeszy- 

prowadzaniu aktualnych wy
dawnictw. ze szczególnym u- 
W7ględnieniem książek o te
matyce polityczno-społecznej i 
prasy partyjnej, zamieszczają
cej artykuły, których treść 
powinien znać każdy członek 
partii. Omawiając te sprawy 
przedstawiciel KC podkreślił 
tekże potrzebę upowszechnia
nia książek technicznych, do
brze służących rozwojowi po
stępu technicznego w produk
cji. Konieczne jest również 
szerokie włączenie się do tej 
akcji Zakładowych gazet i ra
diowęzłów. ..Glos Nowej Hu
ty" prowadzi stałą rubrykę 
recenzji książkowych, przy 
współpracy z Domem Książki. 
Warto na nią zwrócić bacz
niejszą uwagę, tym bardziej, 
iż będą w niej obecnie zamie
szczane krótkie recenzje z 
książek, którymi aktualnie 
dysponują kolporterzy par
tyjni. Także rozgłośnia zakła
dowa HiL wprowadzi stałe 
przeglądy nowych wydaw
nictw. Do sprawy kolportażu 
będziemy jeszcze niejednokro
tnie powracać na naszych ła
mach.

ik.

czej tow. Koper, sekretarz KZ 
ZMS tow. Prociów.

Referat o wynikach pracy i za
daniach Wydziału Kolejowego 
wygłosił Inż. Szczepański — kie
rownik wydziału. W referacie o- 
mówiono plan przewozów, który 
na rok 19«2 jest większy o 15,4 
proc, w stosunku do roku po
przedniego. Dla zapewnienia cią
głości wyładunków na wywrotni
cach wagonowych wprowadzono 
potokowe po.istawianie wagonów, 
niemniej jednak konieczne jest 
zapewnienie frontów wyładunko
wych oraz poprawa w rytmiczno
ści dostaw. Ważnym elementem 
jest obniżenie średniego postoju 
wagonów 1 wyeliminowanie pła
conych kar umownych.

W referacie przedstawiono rów
nież problemy związane z napra
wą taboru, torów, gospodarką ma
teriałową. szkoleniem załogi oraz 
uzupełnieniem kadr. Na odcinku 
bhp zanotowano poprawę nato
miast sprawy socjalne poeoslają 
nadal nierozwiązane. Na oddzia
łach przewozowych brak jest po
mieszczeń socjalnych, co szcze
gólnie dotkliwie odczuwa załoga 
stacji surowcowej, inwestycje zaś 
w tym zakresie są opóźnione.

Omawiając przygotowania do 
konferencji gospodai czej, Inż. 
Szczepański fiodął, ii komisje 
problemowe opracowały śzeręg 
wniosków, 1 tak: komisja postępu 
technicznego — ». komtsia gospo
darki materiałowej — 19. komisją 
ekonomiczno-organizacyjna, pra
cy i płacy — 17, oraz komisja 
»ocjalno-bytowa 1 bhp — 19. Po
nadto wysunięto 55 posiulaiów do 
realizacji przez inne wydziały i 
komórki Huty.

W dyskusji jako pierwszy za

tami grupowych, które w wię
kszości nie zawierały uwag z 
pracy partyjnej. Ewidencja 
podjętych uchwał i wniosków 
nie istnieje, trudno więc mó
wić o jakiejkolwiek kontroli 
ich wykonania. Komisja 
stwierdziła niedociągnięcia w 
prowadzeniu przez OOP ewi
dencji grup partyjnych, ewi
dencji przydzielonych zadań 
członkom, oraz brak doku
mentów z posiedzeń egzeku
tyw i zebrań partyjnych.

Podstawową przyczyną ni
kłych efektów pracy poszcze
gólnych OOP Wydziału P-C2, 
jak stwierdza komisja, byl 
I rak kontroli ze strony Ko
mitetu Zakładowego P-62, o- 
raz brak należytej współ
pracy pomiędzy organizacja
mi partyjnymi, a związkami 
zawodowymi i ZMS.

Chcąc pomóc kierownictwu 
wydziału w nadrobieniu po
wstałych niedoborów produk
cyjnych i wykonaniu napię
tych planów rocznych, orga
nizacja partyjna P-62 musi jak 
najszybciej uzdrowić swoją 
pracę i stać się w praktyce 
kierownikiem politycznym, 
mobilizującym wraz ze związ
kami zawodowymi i ZMS ca
łą załogę do realizacji zwięk
szonych zadań gospodarczych 
na bież. rok. Niezbędne jest 
przede wszystkim dokładne u- 
stalenie wniosków zmierzają
cych do poprawy pracy i dy
scypliny partyjnej w OPP 
następnie zacieśnienie współ
pracy z radami oddziałowymi 
i ZMS nad przestrzeganiem 
dyscypliny pracy przez zało
gę. dalej uaktywnienie grup 
partyjnych i przydzielenie I 
członkom konkretnych zadań 
z zakresu pracy politycznej, a 
po uzgodnieniu z kierownic
twem. również zadań z zakre
su pracy zawodowej i wre
szcie zorganizowanie z ramie
nia KZ skutecznej kontroli 
wykonywania podjętych u- 
chwał. wniosków i przydzie
lonych zadań partyjnych.

K. G.

ZMO w prod, wyro-

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

PRZEZ HUTĘ DO 15 BM. WL.

hów szamot. 99 planu
ZMO w prod. wyro

bów za*ad. 9« „ „
ZMO w prod. dolo

mitu praż. HO „ -
ZMO w prod. wapna

palonego 100 -

brał glos tow. Kleszczyńskl, który 
napiętnował marnotrawstwo, wy
stępujące w hucie, dając j3ko 
przykład wysyłanie na zwalkę 
śmieciową użytkowego złomu ma
gnezytowego oraz stalowego. Tow. 
Biedroń z W-73 wskazał na ko
nieczność informowania załogi o 
przebiegu realizacji wniosków i 
zamierzeń. Tow. Wożniak z W-711 
podał, iz. w okresie przygotowaw
czym szczególną uwagę zwrócono 
na terenie Oddziału na w-arunki 
1 bezpieczeństwo pracy. Na 29 
wniosków społecznej inspekcji 
procy zrealizowano 25, pozostałe 
zależne są od innych wydziałów, 
jak np. utrzymanie skrajni przy 
torze nr 25. konserwacja reflekto
rów na wywrotnicach Itp.

7. kolei dyrektor produkcji 
mgr inż.. Jewasiński wskazał na 
konieczność szerszego wprowadza
nia postępu technicznego, mecha
nizacji pracy I poprawy jej or
ganizacji. Zwrócił uwagę, iż wy
działy produkcyjne oczekują od 
Wydziału Transportu rytmicznej 
i planowej obsługi oraz dostawy 
potrzebnej ilości wagonów. Lepsza 
gospodarność na wszystkich od
cinkach naszej pracy, to główne 
źródło obniżki kosztów własnych. 
Tow. Najduchow>ki, sekretarz 
KF, wskazał na trudności współ
pracy na odcinkach »tycznych z 
innymi wydziałami. Stwierdził en 
następnie, iż wprowadzony w Wy
dziale Kolejowym system oma
wiania 1 rozwiązywania trudności 
na wspólnych zebraniach egzeku
tyw oraz aktywów Wydz. Kolejo
wego I zainteresowanych wydzia
łów Huty, jest właściwy i powi
nien być rozszerzony.

K. S.

Sobota — 16 czerwca, godz.
15-ta, u wlotu Alei Lenina 

do placu Centralnego w No
wej Hucie liczne zgrupowa
nie ludzi. Trzy autobusy, « 
przy nich turyści w skafan
drach z plecakami, tuż obok 
kilkanaście motocykli i moto
rowcy w białych hełmach z 
emblematami PTTK HiL. Cóż 
tam się dzieje? To turyści z 
Wydziału Kolejowego oraz 
zaproszone delegacje z hut

UDANY ZLOT

Halę Lipowską prowa- 
cztery trasy: z Milówki 
Halę Poraczą, z Korbie- 
przez Halę Miziową, z 
oraz motorowe z Nowej 
do Milówki i Korbtelo-

śląskich i wydziałów huty wy
jeżdżają na Zlot Turystycz
ny. Z okazji X-!ecia powsta
nia Wydziału Kolejowego w 
Hucie im. Lenina. Rada Za
kładowa, Koło PTTK i kie
rownictwo Wydziału zorgani
zowali Zlot Turystyczny na 
Hali Lipowskiej w Beskidzie 
Żywieckim.

Na -......................
dziły 
przez 
Iowa 
Ujsoł 
Huty 
wa, skąd turyści motorowi po
dążali trasami górskimi na 
Halę Lipowska. Uczestnicy 
Zlotu z poszczególnych tras 
nocowali w schroniskach 
PTTK na Hali Boraczej i Ha
li Miziowej. Tam też zorga
nizowano ogniska turystycz
ne z bogatym programem w 
wykonaniu uczestników Zlotu.

W niedzieli rano wszyscy 
wyruszyli na szlak, by po 2—l 
godzinach spotkać się na Hali 
Lipowskiej, odzie przy udeko
rowanym schronisku znajdo
wała się meta Zlotn. Każdy u- 
czestnik otrzymał z rąk ko
mendanta Zlotu K. Sochań
skiego pamiątkową odznakę, 
dyplom uczestnictwa, potwier
dzenie zdobytych 38 punktów 
do Górskiej Odznaki Turysty
cznej i 
staci 
chleba 
deszcz 
dzie w 
niu Zlotu (złośliwi 
że dzięki temu uniknęli 
cjalnych przemówień), nie 
psuł jednak turystycznego 
stroju. Ogółem na Ha'i 
powskiej spotkało się 179 
rysiów i 14 dzieci w wieku 
od 4 do 8 lat. Najmłodszym 
turystą był Wiesio Guziak 
a najstarszym J. Majer.

KORESPONDENT 
Kola PTTK przy Wydz. Kolej.

bon na posiłek w po- 
wspaniałego
i herbaty, 

przeszkodził 
uroczystym

bjgosu. 
Ulewny 
wpraw- 

zakończe- 
twierdzą, 

ofi- 
po- 
na-
Li- 
ttf-

ZK w prod. koksu 
ogółem I” . a

ZK w prod. koksu 
wielkopiec. 101 „ „

Aglomerownia *4 „ w
Wielkie Piece—surówka 99 „ „
Wydział Przerobu

Żużla żużel gran. 114 „ „
Wydz. Przerobu

Żużla żużel pumeks. 10 „ s 

Stalownia sta! marten. 97 „ „■
Wydz. Walcownie

Wstępne kęsiska 90 „ R
Wydz. Walcownie

Wstępne kęsy , 83 „ M
Walcownia Profili

Drobnych 131 -
Walcownia Gorąca

B’ach 89 . •
Walcownia Zimna

blacha ..czarna" 81 .
Walcownia Zimna

blacha ocynkow. IM „ M 
Walcownia Zimna

blach ocynow. «7 „ v
Wydział Rur Zgrze

wanych Tl „ „
Wydz. W-l produkcja 

ogółem im „
Wydz. w-l stal

elektr. surowa IM „
Wydz. W-S wyroby

kute IM ..
Wydz. W-S produkcja 

ogółem 85 „
Warsztat Konstrukcji 

Sialowych IM „
Siłownia — energia 

elektr. 10S „

w ciągu minionego tygodnia nie 
nastąpiła poprawa rytmiczność! 
pracy huty, a wyrazem tego są 
utrzymujące się zaległości w wie
lu wydziałach. I tak np. załodze 
Aglomerowni brak do planu ok 
11.6 tys. ton spieku, załodze wiel
kich Pieców — 907 ton surówki 
(niedobór został zmniejszony o ok. 
1 tys. ton) załodze Stalowni — 
3.1 tys. ton. załodze Walcowni 
Wstępnych — 9.3 tys. ton kęsisk 
1 1.6 tys. ton kęsów, załodze Wal
cowni Gorącel — 6J tys. ton bla
chy, załodze Walcowni Zimnej — 
4.3 tys. ton blachy „czarnej" I 2<7 
ton blachy ocynowanej, załodze 
Wydziału Rur Zgrzewnych — 327 
km rur. Słowem, poważne zale
głości likwidować trzeba będzie 
pod koniec miesiąca, przy czym 
nie obejdzie się bez ..szturmowa, 
nia" planu.

Najlepszymi wynikami mogą 
poszczycić się załogi Walcowni 
Drobnej. Ocynkownl Blach I Wy. 
dz.alu Przerobu 2uźla w asorty
mencie granulatu. ¿L
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Z SESJI DRN
Jednym z tematów porusza

nych na ostatniej X sesji 
DRN było sprawozdanie z 
działalności Prezydium w o- 
kresie między VII a X sesją 
Rady, obejmującą miesiące: 
marzec, kwiecień i maj. Na 
10 posiedzeniach, jakie odbyły 
się w tym czasie podjęto 34 
uchwały, z których ważniej
sze dotyczyły: zaopiniowania 
projektu planu zagospodaro
wania osiedla Bieńczyce No
we, ustalenia sieci szkół pod
stawowych, powołania komisji 
poborowej, utworzenia ośrod
ka wypoczynku, powołania 
zespołu doradczego do spraw 
rozdziału izb itd.

Wydział Komunikacji zwró
cił szczególną uwagę na spra
wy bezpieczeństwa ruchu. Z 
przydzielonego na te cele fun
duszu w wysokości 200 tys. zł, 
około 100 tys. zł wydano na 
oznakowanie dzielnicy. Wy
dział dal również zlecenie do 
KPRD na wykonanie główne
go przejścia dla pieszych z as-

Dzieci hutników pojadą 
na kolonie letnie do Podgrodzia

Świadectwa szkolne i już 
zaczną sfę wakacje. Dokąd te
go roku pojadą na kolonie 
dzieci naszych hutników, jak 
przygotowane zostały na ich 
przyjęcie obiekty kolonijne, 
jakie czekają ich atrakcje? Na 
pytania te odpowiada nam 
kierownik Działu Socjalńego 
HiL tow. JAN KANIA.

•Nowym nabytkiem kolonij
nym huty będzie ośrodek w 
Świnoujściu — Warszowie, 
pięknie położony tuż nad 
brzegiem morskim. Budowa 
jest w pełnym tokuK i postę
puje zgodnie z planem. Odda
nie obiektu do użytku prze
widziane jest na koniec lipca 
br. Trudno w tej chwili po
wiedzieć, czy odbędą się tu 
już kolonie, czy — jeszcze na 
razie — tylko Wczasy praco
wnicze .Wszystko zależy od u- 
kończenia i wyposażenia o- 
biektu.

Tymczasem mamy do zako
munikowania inną bardzo mi
łą wiadomość. Obok dotych
czasowych ośrodków kolonij
nych takich jak Forąbka. No
wy Targ. Człona i nowego w 
Juracie na Półwyspie Hel
skim, otrzymamy tego roku 
jeszcze 250 miejsc kolonij
nych w słynnym miasteczku 
dziecięcym w Podgrodziu nad 
Zalewem Szczecińskim. Znany 
ten ośrodek, wyposażony 
m. in. we włas.ną kolejkę dzie

faltu kolorowego, które zosta
nie wykonane już w b. mie
siącu. Jeżeli próba ta przynie
sie pozytywne wyniki w lecie 
wszystkie przejścia dla pie
szych w całej dzielnicy zosta
ną w ten sposób wyznaczone.

Wydział Rolnictwa i Skupu 
zorganizował w terenie akc.ię 
zwalczania gruźlicy u bydła, 
przeprowadził spis rolny — 
kwartalny itp. Przedstawiciele 
wydziału brali także udział w 
komisjach, szacujących szkody 
powstałe z nadmiaru opadów 
w gromadzie Mogiła oraz na 
skutek przecieków z popielni
ka w Pleszowie. Przygotowa
no też akcję spisu rolnego 
1962 r. Wydział załatwił sze
reg podań, dotyczących ulg 
w dostawach żywca i przesu
nął terminy dostaw. Niestety 
dość często zdarzają się wy
padki niewywiązy wania się 
przez rolników z zaległości w 
dostawach żywca, zboża i zie
mniaków, w związku z czym 
ukarano 175 chłopów karami 
administracyjnymi.

Niemniej wykonanych za
dań wykazał Wydział Oświa
ty. M. in. przygotowano uro- 

cięcą, był dotychczas we wła
daniu spółdzielczości. Obec
nie obiekt przejęło Zjedno
czenie Hutnictwa Żelaza i 
Stali, oddając dla naszej huty 
z ponad tysiąca miejsc jedną 
całą kolonię liczącą 250 
miejsc.

12 bm. rozpoczyna się pier
wszy turnus wczasów rodzin
nych w nowo pozyskanym o- 
biekcie w Juracie. Warto wy
jaśnić, że użytkowanie tego o- 
biektu przez hutę nastąpiło 
drogą wymiany z Gdańskiem, 
wzamian za przyjęcie na wy
poczynek dzieci do Nowego 
Targu (HiL będzie tu miała 
tylko jeden turnus). W Jura
cie skorzysta z wczasów oko
ło 300 osób oraz jeden turnus 
kolonijny. Dużą trudność sta
nowi tutaj rozlokowanie ro
dzin, są bowiem tylko pokoje 
duże — 5, 6 i 7-osobowe. Je
żeli dopisze pogoda, uroki 
Bałtyku wynagrodzą wczaso
wiczom związane z tym kło
poty. Gorzej będzie w razie 
deszczów, ale dlaczego być 
pesymistą?

Szczególnie staranny jest 
tego roku dobór wychowaw
ców na kolonie, duży nacisk 
kładzie się też na przygoto
wania. Ogromną atrakcją dla 
dzieci będzie wprowadzenie 
zajęć fotoamatorsk'ch. nauki 
pływania oraz różnych form 
majsterkowania, (jd) 

czystości związane z Dniem 1
I Maja, Międzynarodowym 
Dniem Książki i Prasy i Ty
godniem Ziem Zachodnich. 
Ponadto przeprowadzono 2 
wizytacje przedszkoli i 4 wi
zytacje szkół podstawowych: 
szkoły nr 52 w Czyżynach, nr 
73 w Łęgu, nr 80 w os. Na 
Skarpie i nr 88 w os. Szklane 
Domy. Przeprowadzono też e- 
gzaminy na 7 kursach ekster
nistycznych klasy VII.

Dla informacji podajemy, że 
uchwałą Prezydium Rady Na
rodowej m. Krakowa ustalo
na została nowa struktura or
ganizacyjna zakresu działania 
i organizacji wewnętrznej 
Wydziałów Prezydium DRN 
Nowa Huta. W związku z tym 
3 jednostki organizacyjne 
zmieniały swą nazwę. Referat 
Komunikacji został przemia- 
nowany na Wydział Komuni
kacji. to samo dotyczy Refe
ratu Rolnictwa i Skupu oraz 
Inspektoratu Oświaty prze
mianowanego na Wydział O- 
światy. Jednocześnie posze
rzone zostały uprawnienia 
tych wydziałów, np. Wydział 
Komunikacji otrzymał archi
wum i kartoteki pojazdów 
mechanicznych z terenu No
wej Huty, w związku z czym 
wydaje nowe tablice rejestra
cyjne ze znakiem KP. W Wy
dziale Rolnictwa i Skupu po
szerzony został zakres działa
nia we wszystkich dziedzi
nach. a Wydział Oświaty 
przyimie od nowego roku 
szkolnego szkolnictwo średnie 
ogólnokształcące i zawodowe.

Ożywioną działalność wyka
zał również Wydział Zdrowia 
i Opieki Społecznej. M. in. 
podjął on wstępne kroki do 
przygotowania dokumentacji 
technicznej na remont i adap
tację starej szkoły w Chałup
kach do potrzeb wiejskiego 
ośrodka zdrowia. Z Miasto- 
projektu otrzymano pełną do
kumentację techniczną na re
mont i adaptację b. żłobka nr
II do potrzeb Poradni Higie
ny Szkolnej.

Referat Opieki Społecznej 
w miesiącach od I do V przy
dzielił zapomóg na kwotę o- 
kolo 250 tys. zł., w tym zapo
móg stałych wypłacono na 
kwotę blisko 157 tys. zł — 450 
osobom. Łącznie 674 osoby o- 
trzymały w tym czasie zapo
mogi stałe, okresowe, doraźne, 
celowe i dla jedynych żywi
cieli rodzin.

Dużo osiągnięć ma również 
komisja społeczno-lekarska do 
spraw przymusowego leczenia 
alkoholików. Ta 6 osobowa 
komisja ściśle współpracuje z 
MO i Prokuraturą i w okresie 
od I do V załatwiła 55 spraw, 
w tym skierowano 20 osób na 
leczenie w zakładach leczni
ctwa otwartego, a do sądu i 
kolegium skierowano 13 sr>r..„
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ą miasta, w których czło
wiek czuje się od samego 
początku „jak u siebie w 
domu”. Po wyjściu z 

dworca nie ginie, szybko o- 
ricntuje się w topografii, ła
two nawiązuje kontakt z lu
dźmi. Takim miastem jest 
właśnie Sofia.

Stolica Bułgarii nie robi o- 
szałamiającego wrażenia na 
przybyszu, ale podbija jego 
serce. To nic, że w porówna
niu z Bukaresztem (nie mó
wiąc już o Budapeszcie) w ni
czym nie przypomina wielko
miejskiej stolicy, raczej mia
sto w rodzaju Bydgoszczy. Po
znania, posiada jednak coś u- 
rzekającego. Zresztą dajmy 
spokój opisom samego miasta, 

Fragment nowocaesnej dzielnicy Sofii.

znane jest ono zapewne i na
szym Czytelnikom z licznych 
relacji i opowiadań turystów, 
którzy od paru lat przypuś
cili istny szturm na bułgar
skie wybrzeże Morza Czarne
go i — nie ukrywajmy — 
bułgarskie futra...

Tu nie mogę powstrzymać 
się od odnotowania następu
jącego spostrzeżenia. Podczas 
swoich przechadzek po Sofii 
zaglądnąłem także do naj
większego magazynu z futra
mi przy ul. Słowiańskiej 
(przyznają — nie tylko w ce
lach turystycznych) i o dziwo 
na S osób spotkanych w skle
pie, co najmniej pięć mówiło 
po polsku, nie licząc ekspe

dientki, która również zdążyła 
się nauczyć kilkadziesiąt słów 
z naszego języka. Spotkania 
takie powtarzają się i w. in
nych magazynach, do złudze
nia przypominając scenki x 
Tatrzańskiej Łomnicy i Smo
kowca.

Ale nie wszyscy zwiedzają 
tylko sklepy. Polaków spoty
ka się także w muzeum, w 
starych cerkwiach, na Górze 
Vitosza wreszcie. Tu jednak 
zaglądają prawdziwi turyści, 
bo to wyprawa na kilka go
dzin... Szczyt Vitosza, który 
wznosi się nad miastem, przy
wodzi na myśl Zakopane i 
Giewont. Podobieństwo w po
łożeniu olbrzymie, nic więc 
dziwnego, że Sofia ma w so

bie coś z góralskiego folkloru. 
To podgórskie usytuowanie 
zapewnia stolicy Bułgarii zna
komitą wodę do picia. Sofia 
należy do 3 stolic świata (po
dobno poza Nowym Jorkiem 
i Wiednterń) które posiadają 
tak smaczną i czystą wodę...

W ogóle woda, to jakaś spe
cjalność Bułgarii. Myślę o wo
dach zdrojowych, których jest 
bardzo dużo. I zawsze poda
wane są na zimno, naprawdę 
z lodu. Zimne napoje, to chy
ba cecha charakterystyczna 
wszystkich gorących miast. 
Butelka tamtejszej „kryni
czanki”, nawet przy ponad 30 
stopniowych upałach, stawia 
na nogi. Nam najbardziej 

smakowała „Górna bania”. 
Gasi pragnienie, zaostrza ape
tyt i jest... tania. Kosztuje za
ledwie 6 stotinek. Pije się ją 
także przy koniaku i wtedy 
działa nie tylko orzeźwiająco, 
lecz i otrzeźwiająco. Oczywi
ście zawsze na zimno. Ciepła 
— traci smak, tak jak tracą go 
nasze „Kryniczanki” i „Staro- 
polanki”, czy jeszcze inne. 
Tylko, że u nas nikt (w han
dlu) się tym nie przejmuje. 
Kiedy przychodzą upały naj
częściej odczuwa się brak na
pojów, ludzie piją więc co po- 
padnie, a najczęściej piwo. W 
Bułgarii natomiast piwa pije 
się bardzo ma'o, ale też mało 
pije się wódki, ściślej konia
ków, chociaż są bardzo tanie 
i do nabycia niemal w każ
dym sklepie spożywczym i w 
kiosku. IV Bułgarii nie wpły
wa to na zwiększenie kon
sumpcji alkoholu.

Czy w ogóle się nie pije? 
Nie, byłaby to gruba przesa
da. Bułgarzy też piją, ale o 
ileż mniej i o ileż sensowniej 
niż my. Poza tym ich wódki 
są słabsze i nie „ścinają” tak 
z nóg, jak nasza czysta-wybo- 
rowa. W każdym razie pija
nych spotyka się rzadko. 1 tu 
znowu porównanie: w ciągu 
kilku godzin oczekiwania na 
stacji w Katowicach widzia
łem więcej pijanych, niż w 
czasie blisko miesięcznego po
bytu w Bułgarii. Z tym, że 
wśród spotykanych tamże wi
działem niestety naszych ro
daków — uczestników wycie
czki orbisowskiej. Komentarze 
zbyteczne.

Bułgarzy natomiast kocha
ją spacery. Zwłaszcza wie
czorem, kiedy robi się chłod
niej, na ulice Sofii wylęga 
całe miasto. Najczęściej od
wiedzany jest naprawdę ładny 
Ruskij Bulwar. Ciekawa ar
chitektura domów, drzewa, 
zieleńce i róże... W Sofii nie 
ma dużych parków, ale za to 
jest mnóstwo skwerów z 
kwitnącymi (chyba wiecznie) 
różami. Przyjemna woń kwia
tów zachęca do zatrzymania 
się na ławce i sprzyja praw
dziwemu wypoczynkowi. Pla
ce i skwery pustoszeją dopie
ro późną nocą. Z kawiarń i 
restauracji wychodzą ostatni 
goście, zlewają się z tłumem 
na ulicy; wszyscy wracają do 
swoich domostw. W mieście 
nastaje pora ciszy, a wysoko 
nad domami tonie w b'askach 
księżyca sofijski Giewont, 
czyli Góra Vitosza.

JAN ZABICKI

Rada Osiedla domów spół
dzielczych na osiedlu Wie
czysta oraz Zarząd i Ra
da Robotniczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej przy Hucie im. 
Lenina, realizując swoje za
dania na odcinku pracy spo
łeczno-wychowawczej, zorga
nizowały w marcu br. grupę 
młodzieży, dzieci spółdziel
ców, zamieszkałych na tym 
osiedlu.

Były to bardzo trudne po
czątki, gdyż trzeba było 
zorientować się w zaintere
sowaniach dzieci, trzeba by
ło wyszukać członków, któ
rzy z pełnym poświęceniem 
mogliby zająć się organizacją 
tej grupy. Te pierwsze trud
ności zostały pokonane, dzię
ki ofiarnej pracy członków 
rady osiedla, a szczególnie ob. 
Władysława Krzywonosa, ów
czesnego przewodniczącego 
tej rady, który rozpoczął or
ganizowanie młodzieży od 
przeprowadzenia przez nią 
zbiórki makulatury, butelek i 
złomu. Zarząd RSM dogania
jąc wysiłki rady osiedla w tej 
tak bardzo pożytecznej dzia
łalności, wydelegował ra kurs 
dla opiekunów grup młodzie
żowych, organizowany przez 
Centralny Związek Spółdziel
ni Budownictwa Mieszkanio
wego, wielkiego przyjaciela 
dzieci Cecylię Szafraniec — 
mieszkankę tego osiedla, ce
lem głębszego zapoznania się 
z problematyką pracy wśród

1 lipca, buduje własny plac 
sportowy pod nazwą „Pod 
Trampem”.

3) Z okazji Międzynarodo
wego Dnia Dziecka zorgani
zowano w dniu 3. 6. olimpia
dę sportową połączoną z wy
borem „mistrza podwórka”.

mlodzieży. C. Szafraniec jest 
również inicjatorką, założy
cielką i przewodniczącą Koła 
TPD w domach spółdziel
czych na Um osiedlu.

Grupa młodzieży licząca o- 
becnie 56 dzieci w wieku od 
7 do 14 lat, zgłoszona została 
przez Zarząd Spółdzielni do 
konkursu o tytuł najlepszej 
grupy na terenie krakowskie
go Oddziału CZSBM. Na o- 
gólnym zebraniu dzieci, wy
brany został samorząd dzie
cięcy, któremu przewodniczy 
12-letni Henryk Piotrowicz. 
Samorząd przyjął za zasadę, 
że praca całej grupy powinna 
być rozłożona na 4 podgrupy: 
chłopcy w wieku od 7 do 10 
lat i od 11 do 14 lat, oraz 
dziewczynki w takim sarnim 
rozbiciu wieku. Grupa przy
jęła nazwę „Orliki”, pod któ
rą będą wszędzie występować.

Jakie prace już wykonała 
grupa w okresie swej trzy
miesięcznej pracy? Otóż: 1) 
zorganizowana zbiórka przy
niosła 149 kg makulatury. 282 
butelki i 42 słoiki, pieniądze 
uzyskane ze sprzedaży tych 
przedmiotów, Samorząd prze
znacza na zakupienie jedno
litych kostiumów sportowych 
oraz na wydatki organizacyj
ne w pracy grupy.

2) Grupa zorganizowała dru
żynę piłkarską i w ramach 
zobowiązań z okazji Między
narodowego Dnia Spółdziel
czości, obchodzonego w dniu Rozegrany mecz piłki nożnej

pomiędzy „Orlikami” a zesoo- 
łem dzieci z domów kwate
runkowych, zakończył się wy
nikiem nierozstrzygniętym 1:1. 
Na zakończenie olimpiady 
zdobywcy I, II, III miejsc o- 
trzymali nagrody w postaci 
smacznych lizaków, a wszyst-

podium 
zwycięzcy Ol im- 

piady podwórko
wej na os. Wie
czysta.

Olimpiada obejmowała takie 
konkurencje, jak spostrzegaw
czość (zapamiętywanie różnych 
przedmiotów), sprawność (bieg 
z jajkiem 
na 50 m. 
ka” został 
morządu

na łyżeczce), biegi 
„Mistrzem podwór- 
przewodniczący sa- 
Henio Piotrowicz.

dzieci — cukier- 
uroczystości z o-

kie zebrane 
ki. Kończąc
kazji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka oglądaniem filmów 
młodzieżowych w telewizji, 
dzieci wyraziły wielką chęć 
do częstszego organizowania 
podobnych imprez.

4) Grupa zorganizowała wy

cieczkę do Ogrodu Botanicz
nego w Krakowie, słuchając 
z zaciekawieniem wyjaśnień 
o nieznanych kwiatach i ro
ślinach.

5) W „Kąciku Spółdzielcy” 
grupa wygospodarowała dla 
siebie kącik młodzieżowy, 
który udekorowała, urządzi
ła i w nim odbywa swoje na
rady, gry (warcaby, szachy).

6) Dla maluchów, „Orliki” 
urządziły piaskownicę mię
dzy blokami spółdzielczymi, 
za co maluchy bardzo im dzię
kują. Rada Spółdzielni i Za
rząd postanowiły przeznaczyć 
dla tej grupy część sprzętu 
turystycznego z dawnej wy
pożyczalni sprzętu, jak na
miot, rower i „Szarotkę” o- 
raz zakupić piłkę nożną, siat
kę i piłkę siatkową. Piłki i 
siatkę wręczył grupie prze
wodniczący Zarządu ob. Cze
sław Sama.

Mimo tych niewątpliwych 
osiągnięć, grupa ma jeszcze 
wiele do zrobienia, szczegól
nie w rozwijaniu pracy kąci
ka majsterkowania (posiadają 
warsztat stolarski, a brak im 
instruktora i modeli), rozwi
nięciu opieki nad czystością i 
estetyką domów spółdziel
czych i ich otoczenia itp.

W sprawie kącika majster
kowania, grupa prosi Zarząd 
i radę osiedla o pomoc w na
wiązaniu kontaktu z LPŻ, zaś

odnośnie otoczenia domów — 
o interwencję, aby zostało ono 
w najkrótszym czasie upo
rządkowane, gdyż doły i pa
górki, brak jezdni i chodni
ków narażają zdrowie dzieci 
i mieszkańców na niebezpie
czeństwo. Dzieci proszą rów
nież Komendę Chorągwi Kra
kowskiej ZHP o pomoc in
struktażową, którą Komenda 
obiecała jeszcze w maju br. 
ob. Rybarskiemu, przedstawi
cielowi Oddziału CZSBM.

Trzeba tu podkreślić, że ra
dy osiedli: Spółdzielczego i 
Kolorowego w Nowej Hucie, 
wzorując się na działalności 
rady osiedla Wieczysta, roz
poczęły pracę nad organizo
waniem grup młodzieżowych; 
należy przypuszczać, że w tej 
rywalizacji nasza młodzież 
najwięcej skorzysta, gdyż 
czas dotychczas przez nią 
marnowany, będzie wykorzy
stywany celowo i z korzyścią 
dla niej. Należy więc apelo
wać w tym miejscu do ob. 
Czesława Pawłowskiego — 
przewodniczącego rady osie
dla Spółdzielczego oraz ob. 
Ryszarda Kyncla — przewo
dniczącego rady osiedla Ko
lorowego, aby tę pracę jak 
najszybciej zakończyli, gdyż 
młodzież czeka na inicjatywę 
i pomoc starszych.
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Kącik bhp

Mnożą się wypadki
motocyklowe

Ostatnio wydarzyło się w na
szej hucie kilka poważnych wy
padków. którym ulegli motocykli
ści. Onegdaj ok. godz. 14.30 dwóch 
pracowników Stalowni — Czesław 
Romek i Józef Korytowski jecha
ło motocyklem marki „Aro” dro
gę wiodącą od Stalowni w kie
runku Centrum Administracyjne
go. Nadmierna szybkość doprowa
dziła do katastrofy. Motocykliści 
wpądli na samochód ciężarowy 
z przyczepę, doznając bardzo cięż
kich obrażeń.

Kilka dni później miał miejsce 
drugi z kolei poważny wypadek. 
Było to 11 bm w godzlnaeh 
popołudniowych. 34-letni ope'a- 
tor wy*rawlalnl Walcowni Zimnej 
Blach Czesław Fitrzyk, jadać mo
tocyklem drogą r.r 1 (od Waleo- 
wHl w kierunku Centrum Admi
nistracyjnego) stracił panowanie 
nad maszyną, przewracając się 
na bruk. I w tym wypadku bez
pośrednią przyczyną katastrofy 
było rozwinięcie nadmiernej, nie
dozwolonej przepisami szybkości. 
Motocyklista, który znany Jest w 
hucie z niebezpiecznej, ryzykan
ckiej Jazdy doznał ogólnego po
tłuczenia, ran czoła i wstrząsu 
mózgu. Został odwieziony do szpi
tala Narutowicza w Krakowie.

Jak okazało się, droga w miej
scu wypadku posiada nierówną 
powierzchnię — spowodowane to 
jest rozchlapującym się z samo- 
ci-.odów-wywrotek betonem. Nie
stety nikt nie zatroszczy! się o 
postawienie w tym miejscu znaku 
drogowego ostrzegającego przed

Kore spondenci plażą

Wkrótce milionowa tona blachy 
z Walcowni Zimnej

Załoga Walcowni Zimnej 
znajduje się obecnie w przede
dniu wykonania milionowej 
tony blachy, do wyekspedio
wania której w czasie wszyst
kich lat jej produkcji w Wal
cowni Wydział Kolejowy mu- 
siał zabezpieczyć około 60.000 
wagonów. Gdyby ustawić na 
terze wagony z blachą je
den za drugim, to zajęłoby 
to odcinek trasy kolejowej z 
Przemyśla do Szczecina. Mi
lion ton! Wydaje się i mało 
i dużo. Pamiętam pierwszy 
obowiązujący plan, który wy
nosił 1500 ton. Dziś patrząc z 
perspektywy czasu na tę cyfrę, 
w;-xiaje się śmiesznie ma’a; 
wówczas była zagadnieniem — 
jak to zrobić! Ustalane w tym 
okresie wielkości planów lat 
■następnych wydawały się cy
frami urojonymi; dziś stały 
się realną rzeczywistością. 
G iyby przyjąć za 100 proc, 
pl-n roku 1959, to w roku 
1950 produkcja wzrosła o 108 
proc., w roku 1961 o 2’8 proc., 
ą w roku 1962 wzrośnie o 400 
pre-ćent

W okresie tych trzech i pół 
lat. przy stale rozszerzającym 
się rynku zbytu, wyekspor.n- 
wano ponad 40 prec. produk
cji, przy czym w roku 1959 
wysyłano blachy do 6 krajów, 
w roku 1960 do 11, w roku 
1961 do 17, a w roku 1962 
eksportuje się je do 23 kra
jów.

Z każdym rekiem, oprócz 
już tradycyjnych odbiorców 
jak CSRS, NRD, ZSRR, Jugo
sławia i Węgry, rozszerzano 
rynki zbytu o takich kontra
hentów jak: NRF, Brazylia, 
Anglia, Belgia. Szwecja, Sy
ria, Indie, Kuba. Eg.p . ba
dan, Liban, Grecja, Turcja, 
Urugwaj, Islandia, Izrael i in. 
W trzecim kwartale br. ma
my rozpocząć wykonanie po
ważnej ilości blach ocynko
wanych do USA.

Tych parę przykładów obra
zuje stały i systematyczny 
pestęp produkcyjny Wydziału 
Walcowni Zimnej Biach, tak 
pęd względem ilościowym, 
jak też i jakościowym. Jest 
to wynik stałego pod-noszama 
kwalifikacji, dobrej pracy ca
łej zaiogi oraz dobrej współ
pracy kierownictwa i organi
zacji pcktyc-no-spolcc nych z 
załogą. Świadczy o tym rów
nież fakt, że po raz piąty z 
r-ęiu Walcownia Zimna 
Blach zdobyła pierwsze miej
sce w m: ędzywyd' ’ i ał c w r m 
współzawodnictwie, osiągając 
najlepsze wyniki ekonomicz
ne. co jest niewątpliwie du- 
żjm sukcesem załogi.

Gdy podejmowano produk
cję blach, pewien dość duży 

nierównością terenu, ani teź nie 
zadbał o uporządkowanie nawierz
chni drogi.

Wydaje się, że wobec mnożą
cych się na terenie huty wy
padków drogowych, w tym du
żej liczby wypadków motocyklo
wych, należałoby zastanowić się 
w ogóle nad kwestią dopuszcze
nia do ruchu na terenie kombi
natu motocykli. Jak wiadomo, 
wydane już zostało zarządzenie 
zabraniające jazdy na motocy
klach w godzinach pracy. Nieste
ty zarządzenie to nie jest nale
życie respektowane.

NOWY NUMER BIULETYNU BHP

W tych dniach ma ukazać się 
nowy numer wydawanego przez 
Dział BHP huty ..Biuletynu". Za
wiera on szereg ciekawych mate
riałów. z którymi powinni się za
poznać pracownicy nie tylko wyż
szego i średniego dozoru techni
cznego, ale cała załoga, w „Biu
letynie" tym chcielibyśmy zasy
gnalizować takie materiały jak: 
statystyka wypadków za rok 1561, 
omówienie najczęściej powtarza
jących się przyczyn wypadków, 
artykuł o wypadkowości wśród 
kobiet oraz artykuł o socjalisty
cznej, kulturze pracy.

Przygotowywaną jest także „Bły
skawica" omawiająca tegoroczne 
wyniki BHP w hucie oraz zawie
rająca nazwiska przodującego 
pod względem BHP dozoru śred
niego (mistrzów).

Radzimy przeczytać!
(dalszy ciąg rui sir. 6)

procent załogi składa? się z 
ludzi, którzy uprzednio nie 
mieli nic wspólnego z hutni
ctwem, nie widzieli w ogóle 
jak wyglądają walcownie, nie 
mówiąc już o tej najnowo
cześniejszej. na której mieli 
pracować, ludzi którzy po
przednio zajmowali się rolni
ctwem, handlem i różnego ro
dzaju rzemiosłem. Dła wielu 
obca była sprawa etyki zawo
dowej i dyscypliny technolo
gicznej. Po przeszkoleniu w 
Związku Radzieckim i w kra
jowych hutach. członkowie 
załogi, w trudnej walce o 
ilość, o jakość i w nie zawsze 
prostej i łatwej pracy, kry
stalizowali swoje plany zawo
dowe. plany życiowe, poczu’i ' 
w większym niż dotyc-.czas 
stopniu swoją wartość społe
czną, kcr.eolidcwali się jako 
zespół, zdobywali doświad
czenie, i zarazem uczyli in- j 
nych, przygotowując ich na 
nowe stanowiska pracy. Dziś 
szereg pracown ków Walcow
ni, takich jak Stanisław MERC
— brygadzista wytrawiała), 
Jan MIGAS — st wytrawiacz, 
Marian MAZUR — st. pieco
wy, Józef JAROS — bryga
dzista utrzymania ruchu. Idzi 
OWCZAREK — st. walcownik, 
FELECKI — st. waleownk, 
Andrzej JELFN — st. nożyco- 1 
wy, Marian MOCAŁA — st. 
nożycowy, Józef URAMOW- 
SKI — nożycowy, Bogusław 
TKOCZYK — brygadzista 
sortowni, Edward BAdBULA
— brygadzista wysyłki i wie
lu innych — staio się czoło
wą kadrą, której sprawy wy
działu. produkcji i jakości n:e 
są obojętne.

Najpoważniejszym obecn'e 
zagadnieniem wydziału jest 
sprawa jakości blach. Jest to 
zresztą zagadnienie n!e tylko 
Wydziału Walcowni, ale rów
nież wydziałów poprzedzają
cych, dostarczających wsad. 
Sprawie tej jako najważniej
szej wszyscy pośw ęcają wie
le uwagi i należy się lic’VĆ, 
że i ten problem w najbliż
szym czasie będzie również 
rozwiązany.

Dnia 14 lipca, w poczuciu 
dobrze spełnionego obowiąz
ku ca'a załoga Walcowni bę
dzie obchodziła jubileusz wy
konania milionowej tony 
blach. Jest to perwsza milio
nowa tona blachy zimnowalco
wanej w hutnictwie, wyprodu
kowana w najtrudniejszym 
dła załogi okresie, dużym wy
siłkiem energii i pośw:ęceriia. 
Za ten właśnie trud i wysi
łek należą się całej załodze 
wyrazy szczerego uznania.

FRANCISZEK WÓJCK 
korespondent z P-62

Z ogólnopolskiej narady stalowników

Jak zwiększyć produkcję
oprawie jej jakość?i

ub. piątek odbyła się wW 
naszej hucie ogólnopolska na
rada stalowników zorgani
zowana z inicjatywy Stowa
rzyszenia Inżynierów i Tech
ników Przemyślu Hutnicze
go. Udział w niej wzięli kie
rownicy wydziałów Stalowni, 
stalownicy oraz główni tech
nolodzy hut z całego kraju. 
Na obrady przybyli także: 
wiceprzewodniczący ZG ZZH 
tow. Paweł Gałeczka, główny 
stalownik ZHŻiS inż. Stani
sław Tochowicz oraz gospo
darze narady w osobach dyr.
Bolesława 
I sekretarza 
wa Jaknsa, 
go Rady

tow.

Graszewskiego, 
KF tow. Zb’gnie- 

przewodniczące- 
Robctniczej tow. 

Antoniego Komórki i sekre
tarza Rady Zakładowej 
Edwarda Głowackiego.

Program narady był bar
dzo bogaty. W pierwszym 
dniu jej uczestnicy wysłucha
li następujących referatów: 
„Rozwój produkcji stali w 
Hucie im. Lenina” — wygło
szonego przez kierown'ka 
Stalowni inż. Stanisława Śli
wę. „O pracy i perspektywach 
hutnictwa" 
Zjednoczenia inż. Stanisława 
Tochowlcza 
rozwojowe urządzeń i prcce- 
sów stalowniczych” inż. Je
rzego Natkańca z Instytutu 
Metalurgii Żelaza w Gliwi
cach. Następnie odbyła się 
dyskusja. Drugi dzień nara
dy poświęcony został 
zwiedzanie kombinatu 
szczególnym oczywiście 
względnieniem Stalowni.

gł. stalownka

„Kierunkioraz

2e!azo I stsl są dla

Na całym święcie odbywa 
obecnie dynamiczny, potężny roz
wój hutnictwa. Wystarczy po
wiedzieć. że przed I wojną świa
tową ogólna, światowa produk
cja stali wynosiła ok. 130 min 
ton rocznie. W roku 1051 podsko
czyła do 210 milionów ton. a w 
roku ubiegłym wyniosła Już 361 
miUcnów ton. Cyfry te dają po
jęcie o rozmachu inwestycyjnym 
i o wzroście wydajności pracy w 
hutnictwie.
całego współczesnego przemysłu 
i budownictwa nieodzownym 
„Chlebem” pow-zecinim, rozmiary 
produkcji stali świadczą o 
dustrializscji, a więc i o 
SDektywach każdego kraju.
Polsce zrobiliśmy ogromny krok 
naprzód. Zwiększyliśmy produk
cję stali z 4.4 mLn ton w roku 
1955 do 6.6 min ton w roku 1960. 
Na głowę każdego mieszkańca 
przypada u nas obecnie 225 kg 
sta!!, tj. o 3’ proc, więcej niż 
przed 5 laty. W szybkim marszu 
pierwszoplanową rolę odgrywa o- 
czyw iście Huta im. Lenina i dla
tego też najczęściej i najwięcej 
mówiono w dyskusji o osiągnię
ciach — a także o pewnych Jesz
cze słabościach pomniejszających 

sukcesy

I

— stalowników HiL.

in.:
w dyskusji wzięli m. 
Tadeusz Stan — meta- 

inż. Józef

Udział 
inż. 

lurg Stalowni HiL,

i

Niedziela z „Biprohutu” w Gli
wicach, inż. Władysław Hansel 
z Huty „Pokój”, inż. Wiesław 
Piątkowski z ZMO H1L, inż. Ka
zimierz Wiśniewski z „Biprosta- 
lu” w Krakowie, inż. Wacław 
Domański z Huty im. Nowotki w 
Otrowcu. inż. Mieczysław Opał
ko z Huty „Florian", inż. Wa
lerian Kos« z Huty „Warszawa”, 
inż. Henryk Gedyga ze Stalowni 
HiL, inż. Stanisław Tochowicz — 
gł. stalownik ZHZis oraz tow. 
Paweł Gałeczka — wiceprzewod
niczący ZG ZZH.

W centrum uwagi wszyst
kich wystąpień znalazły się 
zagadnienia postępu techni
cznego. Mówiono o mechani
zacji procesów produkcyjnych, 
o wprowadzaniu nowszych i 
lepszych urządzeń, o stoso
waniu bardziej kalorycznych 
paliw, o usprawnieniu i me
chanizacji remontów pieców.

Budownictwo otrzyma więcej stali ♦
Nowoczesne rozwiązania konstrukcyjne

W dniach 17—1S maja br. od
była się w Warszawie konferencja 
.naukowo-techniczna poświęcona 
konstrukcjom stalowym w bu
downictwie i mostownic rwie, zor
ganizowana przez Polską Akade
mię Nauk, Ministerstwo Budów- 
nlc.wa 1 Polski Związek Inżynie
rów i Techników Budownictwa. 
W konferencji wzięło udział oko. 
io 600 specjalistów, w tym kilku

n konstrukcji powłokowej.Stalowe galerie nośne

inżynle- 
Węgier, 
Wy; u- 
relcra- 
buJow-

dziesięciu naukowców i 
rów z Czechosłowacji, 
Jugosławii. NRD i NRF. 
chall oni kilkudziesięciu 
tów na aktualne tematy 
nlctwa stalowego, w tym szere
gu referatów wygłoszonych przez 
zagranicznych gości.

Specjalną uwagę poświęcono 
wprowadzaniu do wytwarzania 
kons rukcji stalowych stali o pod
wyższonej wytrzymałości, co po
zwoli na znaczną obniżkę wagi 
konstrukcji stalowych, a tym sa
mym i Jej kosztów.

Zużycie stali na potrzeby bu-

Wiele wystąpień dotyczyło 
sprawy dia stalowników nie
słychanie istotnej, a miano
wicie poprawy jakości metalu 
i wprowadzania do produkcji 
nowych, lepszych gatunków. 
Stwierdzono też, że bardzo 
poważne rezerwy tkwią jesz
cze ciągle w nadmiernej ilo
ści wybraków.

Podjęte w toku bardzo cie
kawej i owocnej dyskusji 
wnioski przyczynią się nie- 
wądipllwie Cc dalszego u- 
sprawnienia pracy w naszych 
stalowniach i do wzrostu wy
dajności pracy, a przekona
nie się naocznie o dorobku 
stalowników HiL zdopinguje 
inne załogi do szerszego 
wprowadzania u siebie postę
pu technicznego.

jd

downictwa i mostownictwa wzro
sło w Polsce z 5» tys. ton w r. 
1958 do 9« tys. ton w r. 1961, zaś 

przewidywane zużycie stali wal
cowanej na potrzeby budownic
twa stalowego ma się zwiększyć 
w r. 1976 do 2W tys. ton rocznic. 
W związku z tym na konferencji 
wysunięto postulat budowy no
wych wytwórni konstrukcji stało, 
wycb, gdyż Jak dotychczas, iiosc 

ich jest niewystarczająca, a pro. 
dukcja konstrukcji prowadzona 
jest przeważnie w warunkach po- 
lowych a zatem kosztownych i 
nie nadających się do wprowa
dzania postępowych metod wy
twarzania. nie stwarzających od
powiednich warunków do stoso
wania stali o podwyższonej wy
trzymałości.

Wiele referatów poswięconycn 
było lansowaniu nowych rozwią
zań konstrukcyjnych i to zarów
no w budownictwie mieszkanio
wym, socjalnym, przemyslowyifi 
jak i mostowym. Środowisko kra-

i

!

Sprawa zawsze bardzo In
teresująca: mieszkania. Obec
nie kompletowane są w wy
działach listy kolejności pra
cowników ubiegających się o 
przydział. Listy te będą na
stępnie zatwierdzone przez 
główną komisję mieszkanio
wą oraz przez plenarne posie
dzenie Rady Zakładowej.

A oto jakie są perspektywy 
otrzymania miestkania. W ro
ku bieżącym mamy otrzymać 
ogółem 1.180 mieszkań zawie
rających ok. 3.200 izb. Już 
zostało rozdzielonych 69 mie
szkań (18S izb). W dyspozycji 
huty znajduje się w tej chwi
li 267 mieszkań 
cych 732 izby. Są to wszystko 
mieszkania na 
Krzeslawickich. Rozdział odbę
dzie się w najbliższych dniach.

jd

zawierają

Wzgórzach

kowskie, reprezentowane w tym 
wypadku przez nowohucki „MO- 
atos.al", wystąpiło na konferen
cji z nową konstrukcją mostow 
stalowych, a mianowicie z mosta
mi stalowymi 
„skrzynkowej", 
konstrukcji nośnej 
ciężkich kratownic 

jako konstrukcję nośną prostokąt
ną skrzynię z blachy, która speł
nia równocześnie funkcję podłoża 
pod nawierzchnię mostu.

Jako nawierzchnię mostu zasto. 
sowano cienką (S cm) warstwę 
asfaltu uiożoną bezpośrednio na 
„skrzynce" nośnej mostu. Do- 
tychczas jako nawierzchnię mo
stów stosowano grubą warstwę 
betonu układanego na specfal- 
nych blachach podkładowych. Za- 
s osowanie wielokrotnie lżejszej 
nawierzchni asfaltowej pozwoliło 
na dodatkowe obniżenie ciężaru 
konstrukcji nośnej mostów 
skrzynkowych. Zbudowany w lu
tym br. przez krakowski „Mosto
stal" most o konstrukcji skrzyn
kowej na rzece Rabie o długości 
135 m waży zaledwie ca 33» ton.

Należy zaznaczyć, że most zo. 
stal zbudowany w warunkach po- 
lowycli, bezpośrednio nad brze
giem rzeki, a nas ępnie w cało
ści nasunięty na filary. Nie od 
rzeczy będzie przypomnieć, źe i 
na I konferencji naukowo-tech
nicznej zorganizowanej w rokn 
1S3S, krakowski „Mostostal” za- 
prezentował rewelacyjną kon
strukcję, a mianowicie konstruk
cję powłokową galerii nośnych. 
Doniosłość tego rozwiązania (u- 
znanego przez Urząd Patentowy 
za wynalazek) polega na zastąpie
niu ciężkiej konstrukcji kratowej 
i obudowy betonowej lub cegla
nej przez lekką cienkościenną 
konstrukcję blaszaną, która iow- 
noczcsnie spełnia podwójną fun
kcję, mianowicie konstrukcji noś
nej i obudowy, ciężar takiej ga. 
lerii nośnej jest wielokrotnie niż
szy od ciężaru galerii nośnych o 
konstrukcji tradycyjnej. Galerie 
powłokowe są znacznie tańsze od 
tradycyjnych, ponad o posiadają 

szereg walorów. Jak np. zdolność 
pokonywania rnarzrttch rozpięto
ści między podporami (do 109 m), 
nieosiągalnych przy rozwiąza
niach tradycyjnych, możność pre. 
fabrykacji, łatwość konserwacji 
oraz poważne walory plastyczne. 
Pierwsze takie galerie wybudo
wane zostały przez krakowski 
„Mostostal” w Hucie im. Lenina.

Jak to zaznaczył w swoim refe
racie generalnym prof. dr Ko
złowski z Politechniki Krakow
skiej — istnieje aktualnie w bu
downictwie stalowym „moda” aa 
cienkościenne konstrukcje powie
kowe. Ja zaś dodam, że prekurzą- 
rem tej mody w Polsce stał się 
krakowski „Mostostal”, który 
pierwszy rozpoczął projektowanie 
i wykonywanie galerii nośnych 
oraz mos ów skrzynkowych o 
konstrukcji powłokowej.

Oczywiście, powyższa konstruk
cja wymaga Jeszcze dopracowa
nia, szczególnie od strony obli
czeń statycznych, dlatego też za
równo galerie powłokowe, jak i 
mosty skrzynkow*e, są przedmio. 
tern prac daśw iadczalnycii prowa
dzonych przez krakowski „Moste- 
stal" wspólnie z Politechniką 
Krakowską.

Dużo uwagi poświęcono na kon
ferencji zagadnieniom ekonomiki 
kons rukcji stalowych i strat po
noszonych przez gospodarkę na
rodową na skutek korozji metali. 
W referacie generalnym, wyglo- 
8 onyni przez naszego wybitnego 
architekta prof. Jerzego Hrynie
wieckiego podniesiono architekto. 
n'cr.ne walory konstrukcji meta
lowych. które jako konstrukcje 
szkieletowe ukrywane były do
tychczas wstydliwie pod obudo
wa, obecnie zaś wychodzą z u- 
kryeia na zewnątrz budowli, aby 
w połączeniu ze szkłem tworzyć 
nowoczesne i estetyczne elewacje.
Mtr TADEUSZ ZIEMIAŃSKI

o konstrukcji 
gdzie zamiast 

w postaci 
zastosowano
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W Nowej Hucie, tej mło
dej. a już potężnej i 
stale rozbudowującej 
się dzielnicy Krako

wa. obserwujemy dziwne zja
wisko. Jest nim pewna sprze
czność, oczywiście nie anta- 
gonistyczna, ale mimo to dość 
wyraźna. Z jednej strony ma
my tu do czynienia z wyso- 

JAK UPOWSZECHNIĆ
WLLTLRE

kun — ogólnie biorąc — stan- 
dartem życiowym mieszkań
ców, z ich wielkim zapotrze
bowaniem i konsumpcją zara
zem na wszelkie urządzenia 
techniczne, jak telewizory, e- 
lektryczne pralki i maszyny 
do szycia, lodówki, radioapa
raty. Z drugiej strony wystę
puje wyraźny brak odpowied
niej bazy ku!turalnej,‘która 
byłaby w stanie zaspokoić ol
brzymi i stale rosnący w tej 
dziedzinie popyt. Mimo pra
wie 13 lat istnienia Nowej Hu
ty, nie zdołano się doprosić o 
budowę gmachu nowoczesnego 
Domu Kultury, nadal nie roz
poczyna się budowy Szkoły 
Muzycznej, nie dysponujemy 
żadną salą widowiskową, nie 
licząc tej w kombinacie, prze
robionej zresztą z pomiesz
czeń garażowych.

Usunięcie tej, aż nazbyt wi
docznej sprzeczności, prowa
dzącej niestety — może niezna
cznie i powoli, lecz stale — do 
zaniku masowej pracy ’.ad u- 
powszochnieniem kultury, jest 
zadaniem najpilniejszym dla 
naszych miejscowych władz. 
Nie małe znaczenie ma także 
przechodzenie od działalności 
wyraźnie pasywnej — mając 
na uwadze odbiorców kultu
ry — do pracy kształcącej i 
twórczej.

Powraca sprawa Domu 
Kultury...

n lanowanie inwestycyjne w 
■* ubiegłych latach nie było 
dla Nowej Huty zbyt szczę
śliwe. Jego wynikiem jest 
właśnie brak dostatecznej li
czby placówek kulturalnych 
w- starych osiedlach dzielnicy. 
Chodzi tu np. o osiedle: Wil
lowe, Wandy, Teatralne, Na 
Skarpie. W tych dwóch ostat
nich istnieją wprawdzie takie 
placówki, jak Teatr Ludowy 
i ZDK dla dzieci, ale w tej 
chwili mamy na myśli głów
nie ogniska powszechnej 
kultury, w najszerzej poję
tym znaczeniu. A tych nieste
ty jest ciągle za mało.

Zadania na najbliższe lata, 
tc więc nie tylko sfinalizowa
nie sprawy budowy Domu 
Kultury i Szkoły Muzycznej, 
ale także założenie nowych i 
rozwijanie już istniejących o- 
siedlowych klubów i świetlic, 
zbudowanie (najwyższy iuż 
czas!) zaplecza d’a Teatru Lu
dowego. kilku ośrodków wy
poczynkowych w rejonie zale
wu wiślanego, co także „leży 
w gestii” wvdziału kultury 
DRN. Wykołatanie u władz 
realizacji tvch kilku zamie
rzeń poważnie — jeżeli nie 
całkowicie — rozładowałoby o- 
becną trudna sytuacje na po
lu szeroko pojętej kultury dla 
wszystkich mieszkańców dziel
nicy. Pamięta’my, że ich licz
ba wyniesie już za kilka lat 
150 do 200 tys. ludzi! Szósta 
dzielnica Krakowa stanie się 
więc jedną trzecią tego miasta. 
To w'-maga odnowiednieco 
przygotowania wielu nowych 
inwestycji, już teraz, póki je
szcze istnieje odoowiednie re
zerwy przestrzenne.

Wybudowanie Domu Kultu
ry z prawdziwego zdarzenia, 
bo do tej sprawy musimy jed
nak wracać ciągłe, zapewni
łoby wreszcie masowe upo
wszechnianie kultury w całej 
dzielnicy, we wszystkich kie
runkach — począwszy od pra
cy w amatorskich zespołach 
artystycznych, a skończywszy 
na koncertach symfonicznych,

operetce i innych wielkich im
prezach w specjalnie do tego 
celu przeznaczonej sali wi
dowiskowej. Koniecznym sta
je się powoływanie klubów 
środowiskowych, specjalizują
cych się w działalności kształ
cącej, oświatowej oraz popu
laryzatorskiej, a będących pod 
opieką środowisk twórczych.

np. plastyków. Klubu Kształ
cenia Estetycznego itp.

O lepsze warunki dla 
świetlic wiejskich

i środowisk twórczych
Ogromne znaczenie ma roz

wiązanie problemu świetlic 
wiejskich, które w tej chwili 
albo nie istnieją wcale, albo 
wykazują bardzo ubogą dzia
łalność. Trzeba tu utrzymać i . 
należycie konserwować obec
ne domy ludowe, a także bu
dować nowe, tam, gdzie ich 
jeszcze nie ma. Z zagadnie
niem tym wiąże się jednak 
inna sprawa, należąca już do 
resortu wydziału gospodarki 
komunalnej: usprawnienie ko
munikacji i naprawa dróg, a- 
by mieszkańcy wsi, zwłaszcza 
tych rozległych, nie napotykali 
na przeszkody „techniczne" 
w dojściu do swoich placówek 
kulturalnych.

Normalny rozwój kultural
ny dzielnicy, to także zagad
nienie własnych środowisk 
twórczych, wychowujących i 
kształcących społeczeństwo, 
stwarzających własne trady
cje kulturalne. Środowiska 
takie w Nowej Hucie są: ak
torzy, plastycy, muzycy, a na
wet literaci. Uaktywnienie ich 
działalności zależy jednak od 
wielu różnych czynników, m. 
in. od stworzenia odpowied
nich warunków bytowo-mie- 
szkaniowych, bodźców twó“- 
czych i moralnych, do któ
rych zaliczyć trzeba właściwe 
popularyzowanie pracy twór
ców, przydzielanie im wyróż
nień i nagród. Te zagadnienia 
zresztą bierze właśnie „na ta
petę” wydział kultury DRN, 
który m. in. poprawę sytua
cji dla literatów i muzyków 
widzi w powstaniu miejsco
wego pisma literackiego No
wej Huty i wybudowaniu du
żej, nowoczesnej sali koncer
towej. Niestety, te sprawy nie 
należą do łatwych i przyjdzie 
nam poczekać na ich załatwie
nie jeszcze ładnych parę lat.

Trzeba pozyskać nowa 
kedrę działaczy 

kulturalnych
Wypada też wspomnieć, o 

pracy placówek związko- 
(Dokończenie na str. S)

NOTATNIK KULTURALIY
e Amatorski teatrzyk dziecięcy 

„Miś”, działający przy Komitecie 
Blokowym osiedla Centrum-C ma 
już poza sobą dwa widowiska. 
Pierwszym z nich była bajka ,.O- 
siem lalek 1 jeden miś”, drugim 
baśń „Królowa Śnieżka”. Przed
stawienia w wykonaniu małych 
artystów cieszą się olbrzymim po
wodzeniem. Zespół prowadzi — 
aktorka Teatru Rozmaitości, p. 
Erika Wolińska.

O W najbliższych dniach w 
Domu Kultury Budowlanych w 
Pleszewie otwarta zostanie wysta
wa prac zespołu fotoamatorskiego, 
w której wezmą udział przedsta
wiciele miejskiego klubu.

• Przed kilku dniami, w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i Książki

r ¿£4 i

NA POKAZIE ZDK
Pokaz wyników pracy zespołów ZDK 

HiL, jaki odbył się w Hali Widowiskowo- 
Sportowej .zgromadził tłumy mieszkańców 
Nowej Huty, a nawet i innych dzielnic 
Krakowa

Imprezę rozpoczął barwny korowód ze
społów dziecięcych i młodzieżowych, które 
następnie zaprezentowały fragmenty pro
gramów teatralnych, tanecznych, muzycz
nych i estradowych. Zobaczyliśmy balet 
dziecięcy, Teatrzyk „Krasnal”, Teatrzyk 
Kukiełkowy, zespół z Ogniska Młodych 
ZMS „Violinka”. Wysokie umiejętności 
zademonstrował ńam także zespół pieśni 
i tańca ZDK, którego członkowie zdobyli 
Złoty Medal w Anglii.

W sumie dorobek Zakładowego Domu 
Kultury HiL jest naprawdę niemały i za
sługuje na słowa uznania. Nie zapominaj
my. że przy placówce tej działają rów
nież takie zespołv, jak estrada operowa, 
zespół akordeonistów, kilkudziesięciooso
bowa orkiestra i amatorski klub filmo
wy. (dr)

Korzystając z pięknej pogody, członkowie zespołów oczekiwali na wy
stępy przed budynkiem hali imprezowej.

Fragment -poloneza do mu
zyki Fryderyka Chopina w 
wykonaniu świetnego zespołu 
baletowego ZDK.

Foto: S. GAWLIŃSKI

Maluchy, z zespołów tanecznych, orn»e- 
stratnych i teatrzyku „Krasnal" z •przeję
ciem demonstrują swe artystyczne umiejęt
ności pod kierownictwem star szych.—

odbyło się uroczyste zakończenie 
kursów języków obcych, na któ
rym kursanci otrzymali dyplomy 
i nagrody. Impreza ta zgromadzi
ła zarówno wielu słuchaczy kur
sów języków obcych, jak i stałych 
bywalców klubu, zwłaszcza, iż w 
w części artystycznej wystąpili 
nowohuccy aktorzy Teatru Ludo
wego.

*

• Miło nam donieść, że w Klu
bie Międzynarodowej Prasy i 
Książki w Nowej Hucie mamy 
znaną wszystkim pracownicakę, 
której zasługi wysoko zostały 
ocenione i zarazem nagrodzone 
„Od-znaką Wzorowego Księgarza”. 
Jest nią sprzedająca w dziale 
księgarskim Klubu — książki, 
reprodukcje ' i płyty p. Zofia 
Gieroń. Odznaka została jej wrę- 
czona na uroczystości w Warsza
wie. Gratulujemy. (b. d.)

X «•_

W bibliotekach 
nie tylko wypożycza się 

książki
Dni Oświaty, Książki i 

Prasy minęły już wpraw
dzie, ale tematyka biblio
teczna jest stale aktualna, 
a sprawy czytelnictwa tak 
ważne, że nie można im 
poświęcać tylko kilku dni 
majowych. Zobaczmy, co 
działo się w tym okresie 
w naszych nowohuckich 
bibliotekach (Biblioteka 
Dzielnicowa i filie Miej
skiej Biblioteki Publicznej 
w Krakowie).

Były wystawy i spotka
nia z pisarzami, odczyty, 
lekcje biblioteczne i za
kończenie konkursu czy
telniczego, a przede wszy
stkim — i to najważniejsze 
— 14 maja otwarto 2 nowe 
filie dla dorosłych i dla 
dzieci na osiedlu Zgody. 

Tematy wystaw: „Prus — 
Dickens" (Biblioteka Dziel
nicowa na A—11), „Czło
wiek zdobywa kosmos" (fi
lia przy ul. Noskowskiego 
7i, „Estetyka życia co
dziennego” (filia na osie
dlu B—2. ul. Demakowa), 
oraz „Piękno naszego kra
ju” (filia na osiedlu A—O, 
ul. Kniewskiego). Czytel
nicy nasi spotkali się z Ja- 
lu Kurkiem (osiedle A—O). 
Frekwencja dopisała, dys
kusja była ożywiona. Cie
kawą prelekcję wygłosiła 
na osiedlu B—2 p. B. Goła- 
jewska na temat: „Piękno 
na codzień”, a mgr M. Ma
zur mówił w filii przy ul. 
Noskowskiego „O Marsja
nach pół żartem, pół serio”. 
Od kilku miesięcy trwał w 
naszych bibliotekach kon
kurs pt. „Wiedza pomaga 
w życiu”. Zakończenie jego 
odbyło się 23 maja w Bi
bliotece Dzielnicowej na 
A—11. Nagrodzonym czy
telnikom rozdano bony 
książkowe.

Do tradycji przeszły już 
lekcje biblioteczne, z któ
rych chętnie korzystają 
szkoły. Dzieci szkół podsta
wowych nr 84, 86, 88 w 
Nowej Hucie oraz z Bień- 
czyc i Mogiły zapoznały 
się z elementarnymi za
gadnieniami związanymi z 
pracą w bibliotece.

W dniu 13 maja Wydział 
Kultury Dzielnicowej Rady 
Narodowej w Nowej Hucie 
zorganizował w Bibliotece 
Dzielnicowej na A—11 
spotkanie aktywu kultu
ralnego połączone z roz
daniem nagród zasłużo
nym pracownikiem oraz z 
zebraniem towarzyskim.

Reasumując można 
stwierdzić, że czytelnicy 
w Nowej Hucie coraz chę
tniej biorą udział w orga
nizowanych imprezach bi
bliotecznych. Najistotniej
sze jest to, że zaintereso
wanie wykazuje zarówno 
młode, jak i stąrsze poko
lenie.

HIENA NOWOTNY



Str. i GŁOS NOWEJ HUTY Nr 25 (289)

JFe sportu

Jeszcze nic straconego
Spotkanie « Rakowem w Czę

stochowie przejdzie do klubowych 
kronik Hutnika, Jako mecz wiel
kich, a niewykorzystanych możli
wości. Reprezentanci okręgu kra
kowskiego, to zespól o niewątpli
wie lepszym wyszkoleniu techni
cznym i wyższej kulturze piłkar
skiej (jeśli wolno użyć takiego 
terminu). Były długie okresy me
czu, w czasie których piłka wę
drowała oa nogi do nogi zawod
ników Hutnika, a przeciwnicy 
biegali za nią bezradni. Było 
TÓwnież, po zdobyciu wyrównu
jących bramek, kilka kapitalnych 
okazji uzyskania prowadzenia (nie 
licząc bramki, strzelonej przez 
Rusinka— nie uznanej gdyż sę
dzia boczny dopatrzył się spa
lonego. Był to chyba Jedyny, ale 
kosztowny „kiks” trójki sędziow
skiej). Szydło znalazł się raz z 
piłką w bezpośrednim sąsiedz
twie bramki, ograł rzucającego 
mu się pod nogi bramkarza, ale 
nerwy zawiodły w ostatnim mo
mencie i przerzucił piłkę ponad 
pustą bramką. Gdyby ktoś skru
pulatnie mierzył czas przebywa
nia piłki na obu połowach boiska 
— okazałoby się, że zespół Hut-

PONAD 1000 UCZNIÓW 
STARTOWAŁO 

W IGRZYSKACH 
SZKOLNYCH 

Zakończyły się Już IV Igrzyska 
Sportowe młodzieży szkół podsta
wowych i średnich Nowej Huty. 
Ogółem startowało w nich ponad 
tysiąc dziewcząt 1 chłopców. Są
dząc po wynikach w tzw. sportach 
wymiernych (np. lekkaatletyka), 
poziom sportowy młodzieży wy
raźnie się podniósł. Jest to do
wód dobrej pracy nauczycieli wf. 
szkolnych kół sportowych jak I 
MKS.

W ogólnej klasyfikacji Igrzysk 
w grupie żeńskiej szkól średnich 
zwyciężyła reprezentacja Liceum 
Ogólnokształcącego nr XI przed 
Liceum nr IV i Technikum Eko
nomicznym. W grupie męskiej 
szkół średnich pierwsze miejsce 
1 puchar przechodni przypadł w 
udziale drużynie Technikum Elek
trycznego 1 Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej. Drugie miejsce zajęło 
Technikum Hutnicze a trzecie — 
Technikum Budowlane.

Indywidualnie w konkurencjach 
lekkoatletycznych zwycięstwa od
nieśli:

DZIEWCZĘTA
100 m: Jadwiga Pitner (TV Li

ceum) — 13.6 . 500 m: Wanda Ba
dowska (XI Liceum) - 1:29.8
4 x 100 m: IV Liceum (Pitner, Za- 
charejko. Sikora, Skalska) — 56.0, 
skok w dal: Halina Zarębska (IV 
Liceum) — 4,44 źskok wzwyż: Da
nuta Berezowska — 141 cm. (Na 
ten wynik warto zwrócić szcze
gólną uwagę. W tej kategorii wie
ku — Berezowska liczy zaledwie 
14 lat — jest to rezultat w grani
cach rekordu okręgu), kula: He
lena Koral (XI Liceum) — 8.23, 
dysk: Alicja Etryk - 22,10.

CHŁOPCY
100 m: Janusz Na włoka (XI Li

ceum) — 11,2 . 400 m: ten sam za
wodnik w czasie 55,5, 1000 m:
Adam Karkoszka 1 Stanisław 
Skórka (obaj z Technikum Hut
niczego) w tym samym czasie 
2:48.2 , 4 x 100 m: Technikum Hut
nicze (Sas, Misiaczek, Biernacki, 
Pomykalski) — 47,5 skok w dal: 
Wiesław Witowski (Technikum 
Hutnicze) — 6.04, skok wzwyż: 
Bogdan Łukliński (XI Liceum) — 
170, kula: Andrzej Natwora (Tech
nikum Hutnicze) — 11.29, dysk: 
Tadeusz Erhardt (Zasadnicza 
Szkoła Budowlana KZB) — 39.67.

W zawodach piłki ręcznej — 
ostatniej konkurencji Igrzysk — 
zwycięstwo odniosła żeńska dru
żyna XI Liceum przed IV Liceum 
1 Technikum Ekonomicznym oraz 
męski zespół Technikum Hutni
czego przed Szkołą Rzemiosł Bu
dowlanych nr 3 i Zasadniczą 
Szkolą Zawodową.

Kalejdoskop filmowy
Wakacyjna przygoda na Mazurach 

■ Jeszcze raz o wojnie
Kazimierz Kutz, utalentowany 

reżyser, znany nam z realizacji 
filmu „Ludzie z pociągu” prezen
tuje nam obecnie bardzo konwen
cjonalną historyjkę, wakacyjną 
przygodę na Mazurach w filmie 
„TARPANY”. Niestety film ten 
opiera się na dość nudnej fabule 
i mimo niezłej roboty reżyser
skiej, trafnych obserwacji 1 au
tentyzmu, w „Tarpanach” wiele 
Jest wad, głównie zresztą scena
riuszowych (Marian Brandys, Sta
nisław Kowalewski i Kazimierz 
Kutz). Film jest nudnawy, nie da- 
Je widzowi większych emocji. W 
„Tarpanach” jest jednak kilka 
dobrych rzeczy, np. reżyser zręcz
nie wplótł w dramat psychologi
czny momenty groteskowe. Poza 
tym film ma Jakiś specyficzny 

nika zdecydowanie częściej był 
w posiadaniu piłki.

Cóż więc zadecydowało o koń
cowym niepowodzeniu? Przede 
wszystkim kilka szkolnych błę
dów obrony, a szczególnie Czep- 
czyka. Słaba postawa stopera spo
wodowała chaos w liniach obron
nych defensywy Hutnika. Jedy
nym ich jasnym punktem w blo
ku obronnym był bramkarz Wie
sław Pajor, który w wyniku błę
dów obrony kilkakrotnie zmu
szony był stawać twarzą w twarz 
z przeciwnikami i ratować sy
tuację desperackimi rzutami pod 
nogi napastników Rakowa. Skoń
czyło się to zresztą nieszczęśliwie: 
Pajor doznał poważnej kontuzji 
(kopnięcie w głowę) i zniesiony 
został z boiska.

Nie można również nie doce
niać przeciwnika. To nie Jest bły
skotliwy zespół, piłkarskie finezje 
są mu raczej obce. Ale mają kilku 
zawodników, którzy potrafią wy
korzystać te walory, jakimi dy
sponują. A więc przede wszyst
kim szybkość, zdecydowanie pod 
bramką przeciwnika, umiejętność 
wykorzystania błędów przeciwni
ka. Lewy łącznik w zespole Ra
kowa, Flak, to duża indywidual
ność. Kryciu tego właśnie za
wodnika defensywa powinna po
święcić maksimum uwagi 1 nie 
pozwolić mu swobodnie „hasać” 
po całym boisku. Na rewanż w 
dniu 15 lipca trzeba z tego wy
ciągnąć wnioski.

A najbliższa przyszłość, to mecz 
z zespołem KSZO Ostrowiec. Ju
trzejszy przeciwnik Hutnika prze
grał pierwszy mcc/ na własnym 
boisku. Można by z tego wysnuć 
wniosek, że szanse ostrowian na 
pierwsze miejsce gwałtownie zma
lały. Istnieje bowiem założenie, 
że przy tej ilości drużyn trzeba 
wygrać wszystkie spotkania na 
własnym boisku, a ponadto zdo
być 3—I punktów na wyjazdach 
— aby skończyć rozgrywki na 
pozycji, dającej awans do II ligi.

To jest — rzecz Jasna — teoria. 
W praktyce, nawet porażka na 
własnym boisku, przy równocze
snych korzystnych wynikach na 
wyjazdach, nie musi wykluczyć 
z walki o pierwszą lokatę. Mecz 
z KSZO będzie więc próbą ognio
wą dla zespołu Hutnika. Przystę
puje do niego Jako zdecydowany 
faworyt. Można więc liczyć, że 
zademonstruje spokojną i skute
czną grę. Początek meczu w nie
dzielę 24 bm. o godz. 18.

Pogromca Hutnika wyjeżdża na 
mecz do Stalowej Woli, która ty
dzień temu pauzowała. Nie Jest 
wykluczone, że częstochowianie 
zostawią tam oba punkty, ćo by
łoby rezultatem korzystnym dla 
zespołu nowohuckiego.

A oto pierwsza tabela walk eli
minacyjnych o wejście do II ligi:

1. Górnik Radlin 1 2 i*
2. Raków 1 2 5:2
3. Hutnik 1 • 2:5
4. KS7.O 1 o 0:1
5. Stal St. Wola — — —

Kącilt bhp
(Dokończenie ze «tr. 4) 

DALSZY KROK NAPRZÓD

Okazuje się, że w dziedzinie 
BHP zrobiliśmy dalszy duży krok 
naprzód. Świadczy o tym najle
piej utrzymująca się tendencja 
zniżkowa ilości 1 ciężkości wy
padków. W maju br. mieliśmy w 
hucie ok. 44.6 proc, mniej wy
padków niż w tym okresie ub.' 
roku, przy czym należy podkre
ślić, że w międzyczasie powięk
szyła się załoga. Wówczas wyda
rzyło się 119 wypadków, obecnie 
66.

Poprawie uległ także współ
czynnik częstotliwości wypad
ków, który wynosił 6,2, a obecnie 
kształtuje się na wysokości 3.3. 
Straty dniówek roboczych wsku
tek wypadków były w ub. mie
siącu ok. 27 proc, mniejsze.

nastrój, bardzo ładne są zdjęcia 
lasów i jezior mazurskich. Aktor
stwo Jest dość nierówne. Lepiej 
wypadli Ewa Krasnodębska, An
drzej Szalawski i Irena Orzecka, 
słabiej natomiast grają młodzi — 
Teresa Tuszyńska i Jerzy Jogaila.

„TEN, KTÓRY WRÓCIŁ” — 
dramat produkcji radzieckiej, to 
historia dwojga dzieci partyzan
ckiego oficera, które zaginęły w 
okresie lat wojennych. Po latach 
próbuje Je odnaleźć jeden z krew
nych. Tak więc akcja filmu toczy 
się współcześnie, ale mamy też 
retrospekcje z czasów wojny. Film 
zawiera dużo ciekawostek obycza
jowych, jednak dramat ten osła
biają pewne naiwności 1 upro
szczenia.

WCISŁO
I ZESPÓŁ HUTNIKA 

ZWYCIĘŻAJĄ 
W TURNIEJU TENISA 

STOŁOWEGO
Z okazii Dni Budowlanych zor

ganizowany został turniej tenisa 
stołowego. Organizatorem turnie
ju był MZKS Wanda. W turnie
ju, po ciekawych i na dobrym 
poziomie stojących grach, zwy
ciężył reprezentant gospodarzy 
Wcisło, wygrywając w finale z 
Kawą z Hutnika. Trzecie miejsce 
zajął Bodzoń (Cracovia), po zwy
cięstwie nad Futro fNadwjślan). 
W konkurencji kobiet zwyciężyła 
Lida przed Radzko.

W punktacji zespołowej pierw
sze miejsce przypadło w udziale 
drużynie Hutnika. Oprócz Kawy, 
na sukces ten zapracowali: Kna
pik (piąte miejsce) i Ilczuk (dzie
siąte miejsce).

-----•----- 
ŻUŻLOWCY 

JADĄ DO KROSNA
Po emocjach międzynarodowego 

turnieju na torze Wandy, wraca
my do walk o ligowe punkty. W 
najbliższą niedzielę (24 czerwca) 
czeka zespół Wandy bardzo cięż
ki wyjazd do Krosna, z zespo
łem tamtejszego MZKS drużyna 
Wandy spotkała się dwa tygod
nie temu na własnym torze. Było 
to spotkanie towarzyskie. Goście 
wystąpili w swym najlepszym ze
stawieniu i przegrali stosunkowo 
gładko. Ale działo się to w Nowej 
Hucie. A własny tor odgrywa w 
żużlu poważną rolę. Krosno to ze
spól, który u siebie potrafi wy
grać z najlepszymi. Tamtejszy tor 
jest szczególnie trudny dla za
wodników nie przyzwyczajonych 
do niego. Wynik niedzielnego po
jedynku jest sprawą zupełnie 
otwartą. Wanda stoi przed szcze
gólnie trudnym zadaniem. Jej 
zwycięstwo można by uznać za 
największy szlagier niedzieli.

WYŚCIG KOLARSKI
W ramach imprez Dni Młodo

ści Nowej Huty odbył się wyścig 
kolarski Dookoła Nowej Huty, 
zorganizowany przez KD ZMS i 
sekcję kolarską KS Hutnik. Na 
starcie stanęło 36 zawodników li
cencji III i IV. Zwyciężył Wa
dowski (Cracovia), który trasę 
długości 55 km przejechał w cza

sie 1.32.06. Dalsze miejsca zaję
li: 2. Socha (Hutnik), 3. Jakubiec 
(Cracovia). 4. Dyras (Korona), 5. 
Leśniak (Hutnik). W klasyfikacji 
zespołowej pierwsze miejsce za
jął zespół Hutnika.

KULESZYŃSKI SZÓSTY 
W MEMORIALE 

KUSOCIŃSKIEGO
Jedyny reprezentant Nowej Hu

ty w międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych o Memoriał Ja
nusza Kusocińskiego, Kuleszyński 
z Hutnika zajął szóste miejsce w 
finale biegu na 110 m przez płotki.

DLACZEGO RTG NIE CZYNNY?

Dziwi nas, że Już w sobotę w 
godzinach popołudniowych i w 
niedzielę, nie ma na terenie hu
ty możliwości dokonania prze
świetleń aparatem rentgena. 
Wszystkie wypadki jakie zdarzą 
się w tym czasie (w których istnie
je podejrzenie pęknięcia kości) 
kierowane są do Krakowa na 
t. zw. urazówkę. Z tym wiąże się 
następujący kłopot: odwieziony 
do prześwietlenia pracownik, po 
zagipsowaniu mu pęknięcia kości 
(oczywiście o ile wypadek nie 
jest bardzo ciężki) musi sam mart
wić się o powrót do Huty.

Czy nie dałoby się tak zorgani
zować pracy, aby aparat RTG był 
do dyspozycji także w soboty 1 
niedziele?

Andrzej Szalawski i Jerzy Jogałła w filmie „Tarpany".

^MŁODYCH
POD. RED. J.2.

Nowe formy pilnie poszukiwane
W ub. tygodniu odbyło się 

Plenum Komitetu Fabryczne
go ZMS poświęcone ocenie 
pracy ideowo-kształceniowej. 
Wzięli w nim udział m. in. 
I sekretarz KF partii tow. Z. 
Jakus i sekretarz KW, a za
razem I sekretarz Komitetu 
Miejskiego ZMS tow. E. 
Robak.

Myślą przewodnią obrad 
było poszukiwanie nowych 
form pracy kształceniowej. W 
materiałach przygotowanych 
na pień urn przez zespół szko
lenia dokonano oceny dotych
czasowej pracy kształcenio
wej w 12 grupach działania. 
Jeśli idzie o działalność ma
sową, główną rolę odgrywają 
tu pogadanki na zebraniach 
grup. Mają one jednakże cha
rakter schematyczny, zarówno 
pod względem doboru tema
tyki, jak i formy prowadze
nia zajęć. Najczęściej powta
rzające się tematy, to przede 
wszystkim okolicznościowe, 
jak 1 Maja, 22 Lipca, Rewo
lucja Październikowa itp. Te
maty więc stare i oklepane. 
Stanowczo za mało nowych, 
bardziej odpowiadających za
interesowaniom młodzieży. 
Poza tym pogadanki w gru
pach, to przeważnie referaty 
sekretarzy, opracowane nie
ciekawie i „podawane” w nie
najlepszej formie.

Taka była ocena zespołu i 
takie były głosy w dyskusji. 
Njc dziwnego, że wnioski do
tyczyły głównie poszukiwania 
nowych form pracy kształce
niowej. Na ten moment zwró
cił szczególną uwagę sekre

wodnych.
Foto

S. GAWLIŃSKI

OGNISKO MŁODYCH 
ZMS PRZED WAKACJAMI

Sezon wiosenny w Klubie 
ZMS HiL dobiega właściwie 
końca. Udział zespołów Ogni
ska w przeglądzie twórczości 
amatorskiej Domu Kultury u- 
koronował niejako miniony 
rok pracy. Pozostała jeszcze 
jedna impreza Zgaduj-zgadu
la Festiwalowa” 29 bm. po 
czym nastąpi krótka przerwa, 
co nie oznacza zaprzestania 
działalności rozrywkowej w 
parku na os. Młodości. Wie
czorki i zabawy organizowane 

tarz KW tow. E. Robak. Jego 
zdaniem szkolenie powinno 
być dostosowane do zaintere
sowań członków ZMS, tema
tyka głęboko przemyślana, 
niesztampowa, a metoda pro
wadzenia pogadanek atrakcvj- 
na i niemęcząca. Grupy dzia
łania powinny przejawiać 
więcej inicjatywy w organi
zacji pracy wychowawczej, 
dostosowując ją do własnych 
warunków, nie ograniczając 
się do dyrektyw nadrzędnej 
instancji.

Dużo miejsca w dyskusji za
jęła sprawa udziału ZMS-owców 
w szkoleniu partyjnym. Zdaniem 
sekretariatu KF członkowie ZMS 
powinni uczestniczyć w podsta
wowych formach 1 kursach szko
lenia. Przyjęto wniosek zorgani
zowania ZMS-owskłch grup szko
lenia partyjnego w Pionie Głów
nego Energetyka, Pionie Główne
go Mechanika, Zakładzie Kokso
chemicznym i w rejonie Walcow
ni oraz zespołów szkolenia przy 
komitetach zakładowych.

Do poruszanych wyżej pro
blemów nawiązał w dyskusji 
tow. Jakus. Podkreślając o- 
gromną rolę pracy wycho
wawczej i kształceniowej 
wśród młodzieży, postulował 
wzbogacenie form i treści 
działalności politycznej, pro
wadzonej przez ZMS. Współ
praca organizacji partyjnych i 
grup działania ZMS w tym za
kresie jest niezbędną dla za- 
pewn ien i a w 1 aś c i wego pozio
mu i efektów szkolenia.

Odrębny rozdział obrad to 
Wieczorowe Szkoły Aktywu. 
Od kilku lat utwierdzają one 
swoje miejsce w ZMS-owskiej 
praktyce kształceniowej. Zda

będą przez cale lato, prace 
przerytcają tylko zespoły i se
kcje zainteresowań. Nie wda
jąc sie w szczegółową oceną 
pracy Ogniska, trzeba stwier
dzić, że miniony rok był bar
dzo pracowity. Dziesiątki im
prez oświatowo-rozrywko- 
wych, działalność zespołów a- 
matorskich itp. stanowńą duże 
osiągniecie Klubu w pracy 
kulturalnej wśród mieszkań
ców hoteli i członków ZMS. W 
tej chwili kierownictwo Ogni
ska zastanawia się nad pro
gramem pracy w przyszłym 
sezonie jesienno-zimowym.

Reżyser Józef Wyszomirski za
kończył Już zdjęcia do filmu 
„Wzgórze 35” realizowanego w o- 
parciu o sztukę Jerzego Luto
sławskiego. W filmie m. in. wy
stąpią: Janusz Paluszkiewicz, Jo
zef Łodyński i Janusz Szymański.

Władysław Siesicki — reżyser 
warszawskiej Wytworni Filmów 
Dokumentalnych, auior wielu in
teresujących filmów np. „Płyną 
tratwy” i „Wśród ludzi” kręci 
obecnie we Władysławowie nowy 
film o ludziach morza.

W Warszawie realizowany jest 
fHm fabularny „Alkoholomierz” 
w reżyserii Jerzego Hoffmana i 
Edwarda Skórzewskiego. Wystą
pią w nim m. in. Hanka Bieticka 
i Wiesław Michnikowski.

Reżyser Wojciech Has rozpoczął 
Już zdjęcia do filmu „Jak być ko
chaną”. Główną rolę gra Barbara 
Krafftówna i prawdopodobnie 
Zbigniew Cybulski. W epizodycz
nych rolach zobaczymy m. in. 
Elżbietę Czyżewską, Kalinę Jędru
sik, Irenę Netto, Jerzego Michot- 
ka. Alfreda Lodzińskiego, Leona 
Niemczyka i Zdzisława Makiakie- 
wicza. bs 

ją egzamin w podnoszeniu 
wiedzy politycznej aktywu; 
słabością natemast jest fakt 
nie wciągania do czynnej pra
cy absolwentów WSA, którzy 
przygotowali są do podejmo
wania odpowiedzialnych za
dań organizacyjnych. Co do 
programu, postanowiono w 
przyszłym roku zachować 
dwa cykle: „Kraje i Narody” 
oraz „Kultura pracv organi
zacyjnej”, jako najbardziej 
interesujące i pomocne w co
dziennej pracy wychowawczej. 
Wprawdzie nie poijęto na 
Plenum specjalnej uchwały w 
sprawie szkolenia, jednak dy
skusja pozwoliła na wytycze
nie na przyszłość głównych 
kierunków działalności kształ
ceniowej i polityczno-wycho- 
wawczej.

ZWIĄZKOWCY Z NRF
INTERESUJĄ SIĘ ŻYCIEM 

NASZEJ MŁODZIEŻY

Niedawno przebywała w 
naszym mieście delegacja 
Związku Zawodowego Meta
lowców z Niemieckiej Repu
bliki Federalnej. W czasie po
bytu w Nowej Hucie goście 
niemieccy interesowali się 
szczególnie życiem młodzieży 
i pracą organizacji ZMS. Po
dejmowani byli przez KF 
ZMS; udział w spotkaniu 
wzięli także sekretarz Komi
tetu Fabrycznego PZPR tow. 
M. Najduchowski i przewod
niczący Rady Zakładowej J. 
Stefanik, który odpowiadał na 
liczne pytania dotyczące kom
binatu. Goście z NRF spe
cjalnie interesowali się wa
runkami pracy i życia hut
ników, podnoszeniem kwalifi
kacji itp. Pragną oni nadal 
wymieniać doświadczenia ze 
związkowcami polskimi, ce
lem bliższego nawiązania 
kontaktów między naszymi 
narodami. Była to już trze
cia z kolei związkowa grupa 
turystów w Polsce, w przy
szłym roku przyjedzie na
stępna.

Na pierwszej 
stronie pisiemy o 

tegorocznych 
Dniach Młodości. 
A oto kilka dal
szych zdjęć ze 
Święta Młodości.

Barwne kostiu
my ożywiły lu- 
venaliowy po
chód młodzieży 
ulicami Nowej

„7 DNI PLOTEK 
I PIOSENKI" 

PO RAZ OSTATNI PRZED 
PRZERWĄ WAKACYJNĄ

W najbliższą niedzielę od
będzie się po raz ostatni 
przed przerwą wakacyjną 
przedstawienie programu roz
rywkowego Teatrzyku „Vio- 
linka” pt. „7 dni plotek i 
piosenki”, w sali teatralnej 
HiL o godzinie 19.30. y

< Z-
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POGODA
L«to rozpoczęło się obiecująco. 

Ciepło, słonecznie, sucho. Czer
wcowi 

marzli 
pławią 
s.ońca 
obecnie najdłuższe dni w roku. 
Pogoda kształtuje się pod wpły
wem południa. Decyduje o niej 
wyż azorski, który klinem «iega 
na Bałkany. W Europie południo
wej panują upały ponad 3S-3top- 
nlowe. U nas próbują bruździć 
niże baryczne znad Morza Pół
nocnego 1 Anglii, jednak ich 
wpływ jest za słaby, aby zepsuć 
nam zupełnie pogodę.

Niemniej w najbliższym czasie 
trzeba się Uczyć ze wzmożeniem 
s.ę nacisku układów barycznych 
z północnego - zachodu, stąd też 
zachmurzenie będzie przejściowo 
wzrastać, a nawet możliwe będą 
burza i opady. Temperatuta po
czątkowo wysoka (do 28 st. i wy
żej) będzie 
przyszłym 
ustalić na 
żej. 20 st.

Niedziela
dla przebiegu pogody całego lata: 
chodzi o to, aby „Jaś się nie roz
płakał", bo wtedy byłoby żle. Jak 
sprawy w piątek stoją, ewentu
alność ta nam nie grozi, ale jak 
wiemy, pogoda lubi płatać niespo
dzianki. PROMYK

wczasowicze, którzy tak 
z początkiem miesiąca, 
się w słońcu, a jest tego 
jak nigdy, gdyż mamy

stopniowo spadać i w 
tygodniu powinna się 
poziomie nieco powy-

będzie prognostyczna

Dla amatorów 
sportu pływackiego
Jak informuje nas kierow

nik Wydziału Gospodarki Ko
munalnej i Mieszkaniowej ob. 
J. Krzywda, w tych dniach 
otrzymano pozwolenie na bu
dowę projektowanego basenu 
kąpielowego na Zalewie. U- 
zyskanó nareszcie pozytywną 
opinię ze stacji Sanitarno-E
pidemiologicznej, a Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodno-Ka
nalizacyjne wyraziło zgodę 
na dostarczanie wody. Całko
wicie będzie ona zmieniana 
w basenie raz na tydzień, co 
wyniesie ponad 5 tys. m 
sześć, wody, a 10 proc, wy
mieniane będzie codziennie.

Obecnie komitet budowy 
basenu ustali ostateczny har
monogram, według którego 
poszczególne przedsiębiorstwa 
nowohuckie przystąpią do 
prac w swoim zakresie. M. in. 
Huta im. Lenina zobowiązała 
się dostarczyć na budowę stal 
zbrojeniową i zapewnia nad
zór budowlany.

Sprawa budowy basenu na 
Zalewie jest więc na najlep
szej drodze. W najbliższym 
czasie przystąpi się do budo
wy tego tak koniecznego dla 
naszej dzielnicy obiektu, od 
przedsiębiorstw zależeć bę
dzie. kiedy basen zostanie od
dany do użytku mieszkańcom 
Nowej Huty. Sądzimy, że za
kłady pracy dołożą wszelkich 
starań, aby z basenu można 
było jak najszybciej korzy
stać.

bs

KIEDY POWSTANIE
POGOTOWIE OPIEKUŃCZE

dla 
cy- 
ub. 
209

Przestępczość nieletnich na 
terenie naszej dzielnicy jest 
jednym z głównych proble
mów wychowawczych, który 
dotychczas nie znalazł właś
ciwego rozwiązania. Sąd 
nieletnich notuje wysokie 
fry przestępczości. Np. w 
roku zarejestrowano 
spraw przeciwko 301 nielet
nim. Najwięcej wypadków 
przestępczości zdarzyło się w 
granicach wieku od 13 do 14 
roku życia (83 dzieci), dużą 
niestety cyfrę (59) zanotowano 
do 10 roku życia.

Gdzie należy szukać przy
czyn tego stanu rzeczy? Naj
częstszym powodem trudności 
wychowawczych jest zła a- 
tmosfera i błędy wychowania 
rodzinnego. Zgubny wpływ na 
wychowanie dziecka ma pi
jaństwo rodziców, choroby 
psychiczne, demoralizujący 
przykład otoczenia itp. Po
nadto brak jeszcze dostatecz
nej opieki nad dzieckiem ze 
strony szkoły. Sekcje wycho
wawcze Komitetów Rodziciel
skich także nie wykazują wię
kszych zainteresowań warun
kami domowymi dzieci, które 
wymagają specjalnej opieki. 
Powołana przy Komisji Oś
wiaty DRN podkomisja do 
»praw młodzieży rozpracowuje 
możliwości pomocy społeczeń
stwa i organizacji społecznych 
celem zmniejszenia przestęp
czości nieletnich, jednak, jak

Co nowego w PBM

załogami
Zagadnienia postępu tech

nicznego, w -myśl uchwał III 
Zjazdu Partii i X Plenum KC, 
znajdują się stale w centrum 
uwagi kierownictwa i całej za
łogi PBM. Wytyczne, jakie w 
tej sprawie uchwalono na na
radzie NOT w ub. miesiącu są 
skrupulatnie realizowane. Zo
bowiązano wszystkich pra
cowników przedsiębiorstwa, a 
w szczególności członków 
PZiTB do jak najszerszego 
propagowania wśród załogi za
sad postępu technicznego, ma
jącego tak olbrzymi wpływ na 
postęp robót.

W rozwiązywaniu tych nie
zwykle ważnych problemów 
dużą pomoc przynosi współ
praca, wymiana doświadczeń 
z innymi przedsiębiorstwami 
budowlanymi. Tak np. aictyw 
PBM zwiedził nowoczesne bu
dowy uprzemysłowione łódz
kich przedsiębiorstw wyko
nawczych'. Chodziło tu głów
nie o zapoznanie się z tamtej
szymi sposobami masowo sto
sowanego budownictwa wiel
kopłytowego i wielkobloko- 
wego. Przedstawiciele no
wohuckiego PBM zwiedzili 
wiele osiedli i zakładów pre- 
fabrykacyjnych. m. in. osiedle 
wielkoblokowe Widzew, wiel
kopłytowe „Dąbrowa", poligon 
prefabrykowanych elementów 
wielkopłytowych „Kuraki”. Z 
zainteresowaniem oglądano 
poszczególne budowy w róż
nych stanach zaawansowania, 
porównując sposób montażu i 
jakość wykończenia z naszymi 
robotami. Wynikiem przepro
wadzonych dyskusji jest wnio
sek. że jedynym słusznym kie
runkiem okazuje się realizo
wanie budownictwa wielko
wymiarowego. Spotkano się 
także z aktywem PBM War
szawa. jaki gościł w No
wej Hucie. Gościom przed
stawiono historię Nowej Huty 
i stosowane metody budowni
ctwa. Warszawscy budowni
czowie zwiedzili nowohuckie 
budowy, wymieniając swe u- 
wagi z pracownikami PBM. 
Tego rodzaju spotkania i wy
miany doświadczeń są nie
zwykle pożyteczne dla obydwu 
stron.

W dziedzinie wymiany do
świadczeń PBM nie ograni
cza się do budownictwa w 

kraju. Pracownicy przedsię-jednak rozpatrzono zaocznie,

dotąd, sytuacja nie uległa po
prawie.

Duże pole do działania ma 
tutaj Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci. Do czynnej na osiedlu 
Stalowym poradni społeczno- 
wychowawczej do spraw dzie
ci i młodzieży zgłaszają się 
często rodzice, prosząc o ra
dę i pomoc w wychowaniu 
dzieci. Przeważnie zgłaszają 
się oni jednak zbyt późno, 
gdy dziecko dostało złe stop
nie w szkole, lub, gdy nawy
kło do wagarowania, czy ży
cia kawiarnianego. Dlatego 
też kierujemy prośbę do ro
dziców, aby od razu zwracali 
się ze swymi kłopotami do 
poradni. Zainteresowanym 
podajemy godziny otwarcia 
tej placówki: codziennie od 
godz. 12 do 18, w soboty od 
10 do 14. Przy poradni czynna 
jest także świetlica dla dzieci.

Niezwykle ważną sprawą 
jest utworzenie Pogotowia O- 
piekuńczego. Niestety, jak do
tąd brak jest lokalu i środ
ków finansowych.’ Koniecz
ność utworzenia tego rodzaju 
placówki dyktowana jest ol
brzymim przepełnieniem do
mów dziecka, co staje się 
przyczyną wzrostu przestęp
czości u nieletnich, którzy 
nieodsi-pcrwwani w odpowied
nim czasie od złego środowi
ska, znajdują się w końcu w 
domu poprawczym.

Ponieważ zagadnienia opie
ki nad dzieckiem zostały o- 
statnio zdecentralizowane, ca
ła odpowiedzialność spada na 
dzielnicę, na Prezydium DRN. 
Należy więc jak najszybciej 
pomyśleć o otwarciu Pogoto
wia Opiekuńczego czy to w

biorstwa, głównie technicz
ni odbyli też wycieczkę do 
Czechosłowacji, zapoznając 
się z nowoczesnym budownic
twem w Łylinie. Opawie. Mo
rawskiej Ostrawie i w Smo
kowcu. Z gości zagranicznych 
PBM gościło dużą grupę in
żynierów węgierskich — wy
konawców i projektantów — 
żywo interesujących się na
szym postępem robót budo
wlanych.

W naszym Przedsiębior
stwie Budownictwa Miejskie
go pomyślnie rozwija się 
ruch racjonalizatorski. Tyl
ko w I kwartale br. zgło-

Z Kolegium Orzekającego

Pijaństwo drogo kosztuje
...przekonali się o tym sa

dzeni na pokazowej rozprawie 
Kolegium Orzekającego Pre
zydium DRN w Nowej Hucie. 
Rozprawa ta odbyła się w Sa
li Teatralnej Huty im. Lenina.

Rozstrzygano sprawy, ja
kich szereg zdarza się niemal 
codziennie w naszym mieście, 
m. in. o zakłócenie spokoju i 
porządku w miejscach publi
cznych przez nietrzeźwych 
„bohaterów", o prowadzenie 
— w celach zysku — hazardo
wej gry w karty, o awantury. 
Wśród obwinionych byli rów
nież pracownicy naszej huty, 
np. Bolesław Wator — pra
cownik W-16, który w dniu 
12 marca br. będąc w stanie 
nietrzeźwym usiłował wejść 
na teren kombinatu. Przesz
kodził mu w tym pracownik 
Straży Przemysłowej pełnią
cy służbę w bramie nr 5 — 
tłumacząc , że w takim stanie 
nie może wejść do zakładu, 
gdyż mógłby spowodować wy
padek. Oburzyło to B. Wąto- 
ra do żywego, obsypał więc 
strażnika i wezwanych na po
moc innych pracowników, ste
kiem niewybrednych epite
tów, aż wezwano Milicję, któ
ra odwiozła B. Wątora na Ko
misariat. Na rozprawę ob. 
Wątor nie przyszedł, sprawę

Branicach, jak planowano, czy 
w innym budynku, aby choć 
częściowo rozwiązać tak tru
dny problem.

Ważną sprawą jest również 
udostępnienie dzieciom i mło
dzieży boisk szkolnych w go
dzinach popołudniowych, 
gdzie pod opieką pedagogów 
spędzaliby czas na różnego 
rodzaju grach i zabawach. O- 
żywioną działalność popołud
niową prowadzi np. szkoła nr 
91, gdzie organizowane są ro
zmaite kursy, gry itp. Do re
alizacji tego planu w wielu 
szkołach, konieczne są pewne 
środki finansowe dla nauczy
cieli. o co powinien postarać 
się Inspektorat Oświaty. Na
leży także zwiększyć liczbę 
świetlic w dzielnicy, które o- 
becnie obejmują opieką tylko 
ck. 1200 młodzieży. Praca w 
świetlicach wymaga jeszcze 
bardziej atrakcyjnych form, 
aby mogła zainteresować mło
dzież, mającą niekiedy zbyt 
dużo wolnego czasu w godzi
nach popołudniowych. Lepiej 
pizedstawia się sytuacja z 
placami zabaw dla dzieci 
młodszych, dla których pla
nuje się otwarcie jeszcze wie
lu nowych ogródków jordano
wskich.

Duże pole do popisu w pra
cy nad młodzieżą ma również 
Z1IP czy Liga Kobiet. Należy 
podejść do tego problemu 
„profilaktycznie”, w momen
cie. gdy nie jest jeszcze zbyt 
późno, aby odciaenąć dziecko 
od złych wpływów, czy nało
gów. Problem jest niezwykle 
ważny, a jego rozwiązanie po
winno być troską całego spo
łeczeństwa. (bs> 

szono 45 projektów, z których 
do realizacji przyjęto 34; rów
na się to 136 proc, zaplanowa
nych w tej dziedzinie zadań. 
Wszystkie projekty zastoso
wano już w produkcji, uzy
skując ponad 1 min zł oszczę
dności. Aby zapewnić równie 
pomyślny rozwój racjonaliza
cji w następnych miesiącach 
br.. ogłoszono w PBM półro
czny konkurs racjonalizator
ski z nagrodami dla tych pra
cowników, którzy zgłoszą naj
więcej i naibardziej warto
ściowych projektów racjonali- 
zstorskich. Konkurs będzie 
trwał do końca września br., 

■ I ■

wyrok: grzywna wynosząca 
2.500 zł.

Za podobne wykroczenia 
odpowiadali również Ryszard 
Wlodyka 1 Henryk Łótocki, a 
za prowadzenie w swoim mie
szkaniu hazardowej gry w 
karty — Józef Duraj. Posypa
ły się kary pieniężne. J. Du
raj otrzymał trzy miesiące 
aresztu, (kp)

ro NOWEJ HUCIE
Nieładnie..
Osiedle Centrum A. Godzi

ny popołudniowe. Wokół bu
dynku iłobka mnóstwo dzieci. 
Dozorcy nie ma, placu zabaw 
jeszcze nie zrobiono. Trudno 
dziwić się dzieciom, że przy
chodzą tu, by pobiegać po tra
wie. Ale to, co zobaczyliśmy 
przed kilku dniami, przechodzi 
już wszelkie pojęcie. Chłopcy 
w wieku kilku i kilkunastu 
lat „zajęli się” chodnikiem na 
tarasie żłobka, skrupulatnie 
rozbierając go — płyta za pły
tą. Szczęśliwe mamusie sie
działy w oknie zadowolone, że 
„dzieci tak ślicznie się bawią". 
Dozorczynie z pobliskich blo
ków wzruszały tylko ramiona
mi, nie mówiąc nawet słowa 
na te fakty karygodnych wy
bryków dzieci. Uwagi osób 
przechodzących, a więc nie
znajomych, rzucane były w 
stronę chłopców, jak przysło
wiowy groch o ścianę- A naza
jutrz maluchy ze żłobka w o- 
góle nie mogły korzystać ze 
zdemolowanego tarasu...

Domagamy się, by rodziców 
rozzuchwalonych dzieci, nisz
czących nasze wspólne dobro 
i naszą wspólną prace — po
ciągano do surowej odpowie
dzialności. Okazuje się bo
wiem, że w tych wypadkach 
mogą pomóc jedynie wysokie 
kory. Niektórzy mieszkańcy 
Nowej Huty nie dorośli jesz
cze do tego, by żyć kultural
nie w nowym mieście. A jeże
li w dalszym ciągu będziemy 
patrzeć pobłażliwie na tego 
rodzaju wybryki, to szkoda 
naszej pracy nad ciągłym po
rządkowaniem osiedli, (dr)

H OGŁOSZENIA DROBNE I
WOZNIAK RYSZARD — igubił 

legitymację służbową wydaną 
w HIL.

FELUŚ JERZY — zgubił legity
mację szkolną wydaną w Tech
nikum Hutniczym .

KRAWCZYK JAN zgubił legi
tymację szkolną wydaną przez 
ZSZ w Nowej Hucie.

KOŁODZIEJCZYK ANTONI — 
zgubił stalą przepustkę wydaną 
w HIL.

DULEWSKA STANISŁAWA — 
zgubiła stalą przepustkę wydaną 
w Hil..

CIOŁEK FRANCISZEK — zgu- 
bit stalą przepustką wydaną 
w HiL.

NOWAK LUDWIK — zgubił le
gitymację szkolną wydaną w Za
sadniczej Szkole Zawodowej.

IDĘf KRYSTYNA I MAJ EL?.- 
BIETA zgubiły legitymacje iikol-

MARDYŁA JOZEF — zgubił sta
łą przepustkę wydaną w HiL.

a jego zadaniem jest pomoc w 
zrealizowaniu trudnych zadań 
wynalazczości w związku z 
koniecznością szerszego wpro
wadzania postępu technicz
nego.

Warto przypomnieć, że w 
ub. miesiącu czterech praco
wników PBM otrzymało od
znaki „Racjonalizatora Pro
dukcji" przyznane przez Mini
sterstwo Budownictwa. Wy
różnienie to spotkało kierow
nika budowy ob. S. Rutkow
skiego (10 pomysłów — 950 
tys. zł oszczędności), starszego 
mistrza Bazy Sprzętu ob. F. 
Krasa (1S pomysłów z dzie
dziny usprawnienia pracy 
sprzętem), gł. inżyniera KGR 
Produkcji Pomocniczej ob. Ja
na Łukomsklego (16 pomysłów 
— 160 tys. zł oszczędności) i 
brygadzistę montażowego ob. 
S. Ma'ka, który opracował 8 
pomysłów przyjętych do rea
lizacji.

(dr)

Tłok w tramwajach nie maleje... Kiedy nareszcie Rondo stanie się 
miejscem bezpiecznym?

Zakończenie roku
na Uniwersytecie dla Rodziców

Przed kilkoma dniami na
stąpiło uroczyste zakończenie 
wykładów na pierwszym w 
Nowej Hucie Uniwersytecie 
dla. Rodziców w świetlicy Do
mu Kobiety. Na ostatnie wy
kłady prowadzone przez dr 
Świerża — przedstawiciela 
oddziału oświaty sanitarnej 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo
gicznej w Krakowie oraz dr 
St. Towpasza — profesora Ka
tedry Pedagogicznej UJ — 
przybyło ok. 30 osób. Prele
genci poruszali sprawy wypo
czynku wakacyjnego, sposób 
postępowania z dziećmi w o- 
kresie letnim. Ostrzeżono 
również rodziców przed nie
bezpieczeństwami, na jakie 
mogą być narażone ich po
ciechy oraz pouczono, jak 
należy udzielać pomocy w wy
padkach potłuczeń, ukąszeń 
przez żmije itp. Po wykładach 
wywiązała się ożywiona dys
kusja.

Uroczystość zakończenia ro
ku uzupełniła swym przemó
wieniem kierowniczka Uni-

W GDZIE
KINA

ŚWIT godz. 15.45. 18. 20.15: do 
25 bm. „Ten. który u-rócil” dra
mat psychol. prod. radzieckiej, 
26—28 bm. „Bestia" prod. węgier
skiej. 29—30 bm. „Romeo I Julia".

ŚWIT mała sala godz. 15. 17. 19: 
do 2« bm. „Koniec drogi” 
polskiej, 27—30 bm. „15.10 
Yumy” western USA.

Światowid godz. 15 45. 
20.15: do 25 bm. „Tarpany” prod. 
polskiej. 20—30 bm. „Matka 1 cór- 
ka” prod. włoskiej.

prod. 
do

1».

ne wydane przez ZSZ w Nowej 
Hucie.

Jubileusz szkoły
im. W. Bfßiiiewskiego
Przed kilku dniami szkoła 

nr 81 przy ul. Demakowa ob
chodziła uroczyście 10-lecie 
swego istnienia. Jest to pierw
sza szkoła podstawowa w na
szej dzielnicy, otwarta latem 
1952 roku.

Na uroczystą akademię 
przybyli przedstawiciele Ku
ratorium. oraz Prezydium 
DRN. W części artystycznej 
wystąpiły zespoły: recytator
ski, wokalny, taneczny i or
kiestra akordeonistów, skła
dająca się z uczniów szkoly- 
jubilatki. Zorganizowana zo
stała również wystawa pr- c 
ręcznych młodzieży, dzięki 
której możemy zapoznać się z 
dziesięcioletnim dorobkiem 
szkoły, (bs)

wersytetu mgr Cz. Stachowl- 
czowa, która włożyła w cało
roczną pracę wiele energii 1 
serca. Podkreśliła ona m. in., 
że na I roku odbyło się 29 wy-r- 
kładów dla rodziców o tema
tyce pedagogicznej, psycho
logicznej, o zagadnieniach 
zdrowia i kultury. Dużą fre
kwencją cieszył się także Klub 
Dyskusyjny.

Jak zorientowaliśmy się, 
daje się zauważyć brak rodzi-' 
ców ze środowiska robotni
czego oraz tzw. dzieci trud
nych, wymagających specjal
nej opieki.

Wszyscy słuchacze na uro
czystości kończącej pracę Uni
wersytetu otrzymali dyplomy, 
a najlepsi — również nagrody 
książkowe. Wykładowcy i o- 
piekunowie obdarowani zosta
li wiązankami kwiatów i dro
bnymi upominkami. W nie
zwykle serdecznej atmosferze 
upłynęła reszta wieczoru na 
pogawędce przy czarnej ka
wie i ciekawej „Zgaduj Zga-« 
duli”.

KIEDY
SWIATOWID mała sala godz. 

15, 17, 19: do 26 bm. „Szminka do 
ust” kryminalny prod. czecho
słowackiej, 27—30 bm. „Dotknię
cie nocy” sensacyjny prod. pol
skiej.

SFINKS godz. 16, 18. 20: do 24 
bm. „Kryptonim Cicero” sen«, 
prod. angielskiej, 25—27 bm. „Że
gnajcie gołębie” psychol. radzie
cki. 28—?o bm. „Człowiek zza 
biurka" prod. włoskiej.

BALLADYNA (w dni powsze- 
dnie godz. 19. w niedziele i świę
ta godz. 17 1 19) do 24 bm. „Nie
zastąpiony kamerdyner” komedia 
angielska, 27—28 bm. „Przez zie
loną granicę” sens, czechosl.. 30 
bm. „Pułapka" kryminalny prod. 
francuskiej.

KOLOROWE (w dni powszednie 
godz. 18, w niedziele 1 święta 
godz. 16 i 18) do 24 bm. „Pu
łapka” krym. francuski, 26—28 bm. 
„Szklana góra” psychol. polski, 
29 bm. i 1 lipca „Gorączka w El 
Pac” dramat psychol, prod. fran- 
cusko-meksykańsklej.
t

TEATR LUDOWY
23 bm. godz. 19.15: „Dziady”, 

24 bm. godz. 19.15: „Burzliwe ży
cie Lejzorka Rojtszwańca", od 25 
bm.: przerwa urlopowa do 31 lip- 
ca br.

Redakcja nie bierze odpowie
dzialności za ewentualne zmiang 
w programach kin 1 teatru.
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Kto winien? Tym razem nie tylko MPO, ale również sami użyt
kownicy. Zdjęcie zrobiono na os'edlu wieczysta, ałe taki wi
dok nie należy niestety do rzadko spotykanych na terenie na-

szego miasta.
Tekst i zdjęcia! 

ST. GAWLIŃSKI

To ciekawe
Latarnie morskie... Ileż mają 

uroku... Ich potężne u podstaw, 
a ku górze coraz smuklejsze syl- 
tvety ożywiają Jednostajny .kraj
obraz piaszczystych wydmowych 
wybrzeży, wyrastają ponad opry
skiwane morską pianą skaliste 
wysepki, gościnnie zapraszają do 
portów... Mimo coraz większych 
udoskonaleń technicznych mają 
w sobie pierwiastki szlachetnego 
romantyzmu; narzucają nam 
wspomnienie dziejów- weterana 
Skawińskiego — nieszczęsnego 
sienkiewiczowskiego latarnika z 
Aspinwall.

Użyteczność latarni morskich 
dla żeglarstwa oceniono jeszcze 
w starożytności. Już wówczas bu
dowano w pobliżu szlaków mor
skich wieże, na których w nocy 
płonęły ogniska. Znana w histo
rii jest latarnia zbudowana w 
283 r. p.n.e. za czasów Ptolo- 
meusza. Usytuowana była na 
wyspie Faros, połączonej z lądem 
za pomocą grobli, u wejścia do 
portu Aleksandrii. Wzniósł ją ar
chitekt Sostratos z Knidos. jej 
wysokość — 120 m! Na czworo
bocznej pedstawie opierała się 
część środkowa budowli w kształ
cie ośmioboku, zakończona okrą
głą latarnią. Wiadomości te prze
kazał pisarz 1 geograf arabski — 
Edrisi z 1153 r. Latarnia na Faros 
przetrwała do pocz. XIV w., kie
dy zniszczyło ją trzęsienie ziemi. 
Znacznie ciekawszą latarnią mor
ską był słynny Kolos na wyspie 
Rodos o oryginalnej architektu
rze. Była to bowiem spiżowa sta
tua, stojąca jedną nogą na wy
spie. drugą zaś na lądzie. Mimo 
pompatycznej nazwy, latarnia ta 
była znacznie niższa, liczyła bo
wiem ok. 70 łokci, tzn. ok. 32 m, 
a wyobrażała greckiego boga 
Słońca — Heliosa. Posag ten za
liczany był do siedmiu cudów 
świata. Był dziełem Charesa z Lin- 
dos, który go wznosił w latach 
302—290 p.n.e. I tę latarnię spot
kał podobny los — została zni
szczona trzęsieniem ziemi w kil
kadziesiąt lat po wybudowaniu, 
bo już w 222 r. p.n.e Najstarszą 
z dziś istniejących latarń Jest pa
miętająca rzymskie czasy Trajana

Redaguje Kolegium. — WydaJe 
Ośrodek Informacyjno-kraso
wy Huty im. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta Im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu
dynek „8". klatka ,.B" —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
428-99. Sekretarz odpowie
dzialny redakcji centrala 401-1«, 
wewn. 47-89. Sekretariat admi
nistracyjny 95-81. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-8«.

Drukarnia Prasowa
Kraków, ul. Wielopole 1

N-20

Nowa Huta „Deszczowy Lipiec”? Nie, to czerwiec. Wprawdzie ostatnio zawitało do 
n..s letnie s one e i kanikuła, lecz nie mamy niestety gwarancji, że deszczu
więcej nie będzie, a w sklepach wciąż brak wyboru płaszczy przeciwdeszczo

wych i botków gumowych...

Morskie drogowskazy
latarnia zbudowana w 100 r. n.e. 
w La Corusa w Hiszpanii. Urzą
dzona naturalnie nowocześnie, 
czynna Jest i dziś, 1 znana Jest Ja
ko Wieża Herkulesa.

Dzisiejsze latarnie są malowa

Mata morska latarnia na śródziemnomorskiej wyspie.
ne w szerokie, widoczne z oddali 
kolorowe pasy. Elektryczność 
wyparła dawne oświetlenie naftą, 
oliwą i gazem. Zadaniem Ich jest 
nietylko oświetlanie drogi okrę
tom. posiadającym dziś daleko
siężne reflektory, ale zoriento
wanie w nocy dowódców jedno
stek w terenie. Wiązki promieni 
skierowane są równolegle i po-

Dziś, w dniu otwarcia 
Dni Krakowa w kinie „Apol
lo" rozpoczyna się II o- 
gólnopolski Festiwal Fil
mów Krótkometrażowych, 
zorganizowany przez Mini
sterstwo Kultury i Sztuki oraz 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Krakowa. Na tegorocznym 
festiwalu zobaczymy 72 fil
my polskie oraz poza kon
kursem, 25 filmów zagranicz
nych. nadesłanych m. in. z 
Anglii. Czechosłowacji, Fran
cji. Jugosławii, Kanady, NRF 
i USA. Obecny krakowski fe
stiwal będzie przeglądem naj
lepszych i najbardziej intere
sujących filmów krótkometra
żowych ostatnich dwóch lat.

Nie sposób wymienić wszy
stkich filmów, które wyświe
tlane będą w czasie festiwalu. 
Podajmy dla przykładu kilka. 
Wytwórnia Filmów Oświato
wych pokaże m. in. „Chopina 
w kraju", „Notatki krakow
skie”, „Bułgarię, jakiej nie 
znamy”. Wytwórnia Filmów 
Dokumentalnych przedstawi 
>6 pozycji, a wśród nich: „80

Co czytać ?
TYTUŁ: „Z DOMU I DO DOMU”. 

AUTOR: ZOFIA SIELCZAK.

Są to listy Konstantego 
Graesera do matki, na prze
strzeni lat 1920—1935, które o- 
bejmują prawie całe jego ży
cie. Ta korespondencja w nie
pełny co prawda sposób, po
zwala zobaczyć życie człowie
ka, komunis.y. poświęcone bez 
reszty idei. U miął on chłonąć 
wszelkie radości i uroki świata 
z przyrody, książek, obrazów 
i muzyki, z miłości i przyjaź
ni. Człowieka, któremu kraty 
więzienia nie mogły odebrać 
radości z widoku zieleniejącej 
brzózki, oglądanej przez wą
skie okno jego celi, jego mie
szkania w czasie długich wię
ziennych lat.

WYDAŁY: ISKRY, CENA 1» ZŁ. 
bs

zlomo, by światło było widziane 
z dużej odległości. Najczęstsze 
systemy stosowane w latarniach, 
to zwierciadłowy i soczewkowy, 
w razie silnej mgły posługują się 
dzwonami i syrenami. Latarnie, 

umownie dla każdej z osobna w- 
danym regionie wód posługującej 
się jedną stałą kombinacją, zmie
niają swe światło co kilka lub 
kilkadziesiąt sekund przez rozja
rzanie 1 niknięcie lub przyćmie
nie. co przy pogodnych nocach 
dodaje uroku nadmorskiemu pust
kowiu.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

II Festiwal 
Filmów 

Krótkometrażowych 
dni Lumumby”. „Świat zabity 
deskami", „Płyną tratwy", 
„Ziemia i węgiel”. Studio Ma
łych Form Filmowych w Ło
dzi — „Orfeusza i Eurydykę", 
„Łabędzi śpiew”, „Sombrero", 
. Sądy królewskie" i inne. Stu
dio Filmów Rysunkowych w 
Bielsku-Białej: „Generała i 
muchę”, „Za borem, za la
sem”, „Gorycz”. „Scyzoryk”, 
..Balonik dla siostrzyczki" i 
in. Polski Komitet Olimpijski: 
„Warszawskie spotkanie” — z 
meczu lekkoatletycznego Pol
ska — USA.

W hallu kina „Apollo" mo
żemy obejrzeć wystawę pla
katów festiwalowych, na Plan
tach Głównych zorganizowa
no wystawę fotografii z fil-

W 50-tą rocłnicą pobytn W. I. Leaina nn Ziemi Krakowskiej

WIELKI KONKURS FILATELISTYCZNY
OGŁASZAMY DZIŚ NOWY 

KONKURS DLA NASZYCH 
CZYTELNIKÓW. TYM RA
ZEM FILATELISTYCZNY, 
POŚWIĘCONY 50-TE.I ROCZ
NICY PRZYBYCIA LENINA 
DO POLSKI.

Ogłaszając nasz konkurs, 
pragniemy przypomnieć spo
łeczeństwu Nowej Huty, któ
rej Kombinat nosi imię Wiel
kiego Lenina, 50-tą rocznicę 
jego pobytu w naszym mie
ście i zarazem spopularyzo
wać, zwłaszcza wśród mło
dzieży, zbieranie znaczków 
pocztowych i wszelkich pa
miątek filatelistycznych zwią
zanych tematycznie z ideą, o 
którą walczył i którą dziś 
urzeczywistniają narody wie
lu krajów świata.

Konkurs jest bardzo łatwy. 
Polega on na odgadnięciu za
mieszczonych obok zadań i 
przesianiu prawidłowych od
powiedzi (wystarczą rozwiąza
nia końcowe 2 zadań) na a- 
dres: Redakcja „Głosu Nowej 
Iluty", Kraków-Nowa Huta, 
Kombinat im. Lenina, Cen
trum Administracyjne. Na 
kopertach prosimy dopisać: 
„Konkurs filatelistyczny". 
Termin nadsyłania odpowiedzi 
upływa z dn, 12. VII. br. (decy
duje data stempla pocztowego).

Na uczestników konkursu 
czekają do rozlosowania a- 
trakcyjne nagrody filatelisty
czne, ufundowane przez licz
ne instytucje i organizacje.

I NAGRODA
2 KOMPLETY ZNACZKÓW 

„WARSZAWA 1957” 1 „65 LAT 

JAK
UPOWSZECHNIĆ 
KLL1URĘ?
(Dokończenie ze str. 5) 

wych, nie dającej zbyt do
brych rezultatów. Przyczyną 
tego stanu jest niewystar
czająca opieka rad zakłado
wych, zarówno w zakresie 
przydzielania środków finan
sowych, jak i doborze praco
wników, nawet ilościowym. 
Przykładem może tu służyć 
Dom Kultury KZBiŻ w Łęgu.

Upowszechnienie kultury, 
poprawienie obecnej sytuacji 
w tej ważnej dla nas dziedzi
nie, nie jest sprawą prostą. 
Wszelkie środki i formy sto
sowane przez DRN nie mogą 
przynieść radykalnej zmiany 
na lepsze, o ile nie znajdzie- 
rny oparcia w szerokim ru
chu społecznym. Dla tej spra
wy konieczne jest pozyskanie 
nowej kadry działaczy. Praca 
w kutlurze jest nie łatwa, wy
maga długotrwałego i syste
matycznego działania we 
wszystkich środowiskach spo
łeczeństwa naszej dzielnicy. 
Wiele do powiedzenia mają 
więc i zakłady pracy, a rady 
zakładowe w szczególności, i 
komitety osiedlowe oraz wszel
kie organizacje społeczne. 
Tym wspólnym wysiłkiem 
zrobiliśmy już bardzo dużo w 
ciągu lat istnienia Nowej Hu
ty, a szukanie wciąż nowych 
form pracy przyniesie na pe
wno dalsze, spodziewane re-

1 zultaty. (dr)

mów festiwalowych z poszcze
gólnych wytwórni. Ciekawe 
są również gabloty z lalkami 
ze Studia Małych Form Fil
mowych „Semafor" w Łodzi, 
ustawione w kilku kinach 
krakowskich.

Uroczyste zakończenie fe
stiwalu, połączone z rozda
niem nagród nastąpi 30 
czerwca. Jury przyzna za naj
lepsze filmy Grand Prix — 
wielką nagrodę w postaci Zło
tego Smoka Wawelskiego i 25 
tys. zł. Najlepszy film o sztu
ce otrzyma nagrodę przew. 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Krakowa Złotego Smoka i 
15 tys. zł. Przyznane zostaną 
także I, II i III nagrody ze 
złotymi, srebrnymi i brązo
wymi plakietkami Smoka 
Wawelskiego w dziedzinie fil
mów dokumentalnych, oświa
towych, filmów dla dzieci i 
innych.

Ciekawe będą sootkania z 
filmowcami w większych za
kładach pracy m. in. będziemy 
ich gościć w naszej HiL.

(bs)

RUCHU FILATELISTYCZNE
GO”.

II NAGRODA
KLASER i AKTUALNY 

CENNIK ZNACZKÓW.

Zadanie

Logogryf

50
L0
G
0
G
R 
Y 
F

Do rzędów po
ziomych figury 

wpisać 18 wyra
zów sześciolite- 
rowyeh według 
poniższych zna

czeń, a następnie 
w zaznaczonych 
polach środko
wych odczytać 
poziomo z góry 
na dól treść 
rozwiązania. U- 
waga: pointa
zaczyna się od 
liczby „50” w 
górnej lewej czę
ści figury.

ZNACZENIE 
WYRAZÓW: 1.

zadrukowana 
część kartki w 
książce, 2. dzię
ki niej istnieje 
filatelistyka, 3. 
tam zaczął się 
szlak bojowy 
Wojska Polskie
go, 4. wie'ki si
łacz, 5. mant 
miasteczko sło
wackie w stre
fie konwencji 
turystycznej lub 
rzeka uchodząca 
do Dunajca, 6. 
odwiedziny, go
ścina, audiencja, 
7. wielka rzecz 
albo koń, 8. bto- 
dzi i zjada żaby, 9. coś z gardero
by na szyję, 10. szkoli zawodni
ków sportowych, 11. reputacja; 
renoma, 12. deska lub belka nad 
strumykiem, ułatwiająca przej
ście, 13. górski kwiat chroniony, 
zwany inaczej szafranem, 14. u-

Zadanie nr 2

Kołówka

Przeskakując stale jednakową 
ilość pól w kierunku ruchu wska
zówki zegara, odczytać treść roz
wiązania, składającego się z ośmiu 
wyrazów o początkowych literach 
1, L, T, W, T, D, K, F. Początek

Zadanie nr 3

Quiz
1. Pierwsze znaczki pocztowe, 

poświęcone W. I. Ler.inowl, uka
zały się w Związku Radzieckim. 
W którym to roku było?

Al w 1917?
BI w 1324?
C) w 1338?

2. W Polsce Ludowej ukazały 
się liczne znaczki z podobizną Le
nina. W których wymienionych 
niżej seriach? Wskaż przynaj
mniej dwie.

A) 1918: Kongres Jedności Kla
sy Robotniczej?

B) 195«: 80-lecie Święta 1-Maja?

m NAGRODA 
KLASER.

oraz inne wartościowe na
grody w postaci znaczków 
pocztowych, przyhorów i wy
dawnictw filatelistycznych.
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1912,-1902-
dzieli ci Polski Związek Filate
listów, Jeśli będziesz chciat się 
dowiedzieć, jak zbierać znaczki 
pocztowe, 15. Jedna z „1000 na Tył 
siąclecie Państwa Polskiego”, 18. 
autorytet, dostojność, godność.

— w zaznaczonym strzałką gór
nym polu kola z literą „I”. Dla 
ułatwienia podajemy, że ilość pól. 
Jaką należy przeskakiwać, nie 
przekracza 5.

C) 1952: Miesiąc Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej?

D| 1957: 40 rocznica Rewolucji 
Październikowej?

E) 1953: III Zjazd PZPR?

3. Na Jednym ze znaczków pol
skich widnieje pomnik Lenina w 
Poroninie. Kiedy został wydany 
i z jakiej okazji?

Al w 10 rocznicę układu polsko- 
radzieckiego (1955)?

Bi w 40 rocznicę Rewolucji Paź
dziernikowej (1957)?

C) w 15-lccie Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej (1953)?


